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Z Londynu do Kap pociągiem
(Objaśnienie wewnątrz numeru na sir. 3).

1. Mapa tiasy kolejowej. —  2. Skały Gibraltaru. —  3. Tunel la Manche łączący Anglię z Francyą, 
projektowany przez inż. francuskiego H. Breslera, o podwójnych równolegle idących galtryach. —  
4. Napór wody na tunel la Manche wynosi 50 m., na tunel Gibraltarski zaś 320 m. —  5. Projekt 
tunelu hiszpańskiego inżyniera Rubio y Beiue. Tunel znajduje się. 375 metrów pod poziomem cieśniny 
Gibraltarskiej. W trzech miejscach, wskazanych przez stizalki, unia szyn podwaja się aoy pociągi

mogły się mijać. Ulugość tunelu wynosi 38 km.

Kapitaliści francuscy chcą wespół z Czechami 
pozbawić Polskę kopalni śląskich!

W arszawa (Łel. M.}. „Nowiny Codzienne'1 przy 
ułomy, depeszę z Cieszyna-, w której podają, że 
kep*tai :śtń iranenrey są bardzo zainteresowani 
w przemyśle czeskim, między ioneim  firma'

Schneider—Cre-rrot w zakładach Skody. % ter*© 
powodu kapitaliści francuscy starają się, aby 
kopalnie śląskie przypadły Czechom.

Polska d n i’/ do zawarcia 
powszechnego pokoju z Rosya
Pokój z Rosyą będzie podstawą do rozwiązania całego problemu rosyj­
sk ie g o . —  Co mówi „Matin“ o tajnem posiedzeniu sejmowej komisyi. —  
Pokój, ale trwały i nie bylejaki. —  Co mówi Naczelnik państwa, minister 
Wojciechowski i czynniki wojskowe? —  Warunki pokojowe Polski w ogól­
nym zarysie. —  Przy zawieraniu pokoju PoIsks  weźmie w swe ręce

interesy słabszych sasiadów.
Kraków, 21 lutego.

Propuzycya zaw arcia  pokoju  z bolszew ikam i 
— pisze w arszaw ski korespondent paryskiego 
„M alin a" w num erze z dnia 17 lutego — m a j-  
d u je  się obecnie w pełnej dyeku syi i  ro zw ija  się 
w  sposób, ^ w racający  ku n iem u  aaiinteresowa- 
nie świata.

Należy b m  p od kreślić, że rząd polski nie 
szuka ju ż  juk przed ośmiu dniami, podstawy 
do ugody palsko-bMsztwickisj. Najwyżiszą •auihi*

eyą w arszaw skich sfer rządzących jest obecnie 
przygotowanie w W arszowic, •• petoej oczywi­
ście zgodzie z mocarstwa t.c. .nodnitni, jiU k S  
pawszochneęo pokoju z Rosyą.

W arszaw a doszła do przekona®**, t t  mwda- i 
szc-nie broni, albo nawet pokój odrębny x Rosyą 
nie będę fciwale. Przeciw nie nat pode-
br.c układy mogą styn«*wdć puit kt w yjęcia i pod- 
stawę dia tek pożądanego urfcuult w am i proble­
mu rosyjskiego w całości. i

Decyzya ta  powzięta została dzisiaj (kores- 
pondeneya cytowana, odsłaniająca rzeczy nie­
znane szerszej publiczności nosi datę 12 lutego) 
na tajnem posiedzeniu komisyi sp ec ja ln e j, przy­
gotow ującej w arunki przyszłego polsko-rosyj­
skiego pokoju.

Naczelnik państwa generał Piłsudski, m ini­
strowie spraw zagranicznych, skarbu i spraw 
wewnętrznych oraz szef sztabu wzięli udział 
w tern posiedzeniu.

M inister spraw wewnętrznych przedstawił 
in teresu jące dane dotyczące stanu umysłu iud- 
nśooi na calem terytoryum  poiskiem.

— Wszyscy Polacy — powiedział krótko — 
pragną zawarcia pokoju, ale z dokładnych ra ­
portów', nadeszłych tak z obszarów sąsiad u ją­
cych z frontem, ja k  też z najbardziej odległych 
prowincyi wynika, że nikt nie pragnie pokoju 
skleconego natychm iast i  za wszelką ceno. 
Wszędzie ludność je s t nadzwyczaj spokojna, 
mamy więc dość czasu potrzebnego -io tego, aby 
zawrzeć pokój trwały, zgodny z interesami Pol­
ski i Europy.

Ta d ek la ra c ja  — pisze korespondent „Mati- 
®a“ — w ykazuje, że można jeszcze liczyć na ba- 
ryerę polską przynajm niej w ciągu całego okre­
su * ofcowań.

In fo rm acje  — pisze korespondent dalej — 
przedłożone przez wojskowość polską, m ają  
treść tę samą. Komendant naczelny nrte obawia 
się. na razie przynajm niej, of en żywy wojsk czer­
wonych.

— Hozbicde arm ii Ko leżaka i  Den tlona — o- 
śwńadczył m inister wrojny — nie będzie m iało 
na razie żadnego wpływu na operacye na fron­
d o  polskim. Jakąż wagę w istocie, może m ieć 
dla nas -fakt, że bolszewicy n a ją  do rozporzą­
dzania arm ie pod Irkuckiem , a nawet pod 0 -  
dasą? Biorąc pod uwagę nadzwyczajne trudno­
ści transportowe arm ie to nie mvgą ukazać slą 
na naszym froncie przed upływem długich 
miesiąc y.

Korespondent w arszawski „M atina" podkre­
śla jaJ rzecz zapewne charakterystyczną, że 
żaden z członków komrLsyi n ie wysnuł z tycb 
krzepiących relacyl argumentu zm ierzającego 
do odrzucenia propozycyi bolszow ćok-b. Do­
strzeżono t-ylko po prostu możliwość prowadze­
n ia  rokowań w pełnej jaw ności.

Komtisya podzieliła się na Lrzy sekeye: 1) w oj­
skową, 2) finansową, 3) polityczną i terytory- 
alną.

Głównem zadaniem komisyi w ojskowej bę­
dzie ustalanie warunków zawieszenia broni, W. 
tym kierunku będzie szło przedewszystkiem o  
ustalenie linii demarkacyjnej, strategicznie ab­
solutnie pewnej i łatwej do obrony nawet przy 
pomocy słabej załogi. Linią tą  będzie rzeka 
DnSepr z w yjątkiem  w każdym razie części 
frontu południowego, gdzie ta  w ielka rzeka za­
kreśla  luk, obejm ujący znaczne terytoryum .

K o m is ja  finansow a ustal; jednocześnie prawa 
prowżnnyonalne Polski do rezerw złota byłegt 
cesarstwa rosyjskiego i  wysokość części długu 
zewnętrznego w swoim charakterze spadko­
bierczyni byłej Rosyń.

To klauzule, zdaniem „Martina", nie będą m ia­
ły wielkiego znaczenia praktycznego i zamie­
nią się bez wątpienia w zwykłą zam ianę paisra 
W noszą one jadnak zasadę, której znaczenie 
jest kapitalne: mternacyoimlizacyia rasy.jokiego- 
system u fir&neowego.Rasya ustępując trciktaitem 
Polsce część swoich długów zewnętrznych, bę­
dzie zmuszona iipso facto uznać całość wiasnych 
w ierzytelności. Będzie to zatem pierwszy kroił 
kn abollcyi bolszewickiego systemu finanso­
wego.

Go się frezy  prac komisy" politycznej, to przed 
staw ia ją  one bezwątpierda najwięcej trudności.
Nie idzie tu istotnie o to tylko, aby Polska spro- 
cjrzowała swe prawa do własnych terytoryówb 
ale musi Polska jeszcze wziąć w ręce interesy; 
słabszych swoich sąsiadów, również s p a d k i  
bie-ców  byłego cesarstw a rosyjskiego. W iole ■ 
proponowanych rozwiązań będzie miało charak­
ter prowizoryczny, a m ianowicie rozwiązanie 
dotyczące statutu przyszłego dla U krainy.
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Komisye te zabrały się już do pracy. 
Z chw ilą, kiedy pro jekt warunków pokojowych 
będzie przygotowany, przedłożony on zostanie 
ktm ierencyi pokojowe], poczem, zgodnie z de­
cy z ją  koniisyi, rokowania będą prowadzone z 
pełnę jawności®.

Kom unikując powyższe in ionnacye paryskie­
go dziennika trudno nie wyrazić zdziwienia, że

prasa polska, która o przebiegu posiedzenia ko- 
m isyi spraw zagranicznych mogła być poinfor­
m owana w drodze urzędowego kom unikatu, mu­
si się dowiadywać o najdonioślejszych planach 
ii zam ierzeniach, dotyczących przyszłości nasze­
go państwa, drogę, — \ia Paryż!...

(—cki,).

Wywiad „Arbeiter Zeitung“ z posłem Diamandeni.
(Od nassego korespondenta).

Wiedeń, 23 lutego. 
Ttftefsara) „ArbeFtor Zcftung" zamieściła wczo­

raj obszerny wyiwuad z barwiącym chwilowo we 
Wiedniu polskim przyw ódcę socyalis tyczruym, 

Dicmajrriem. Poseł Diomand omówił sy- 
tuacyę polityczna, gospodarczą 1 społeczną < l- 
rodzonego jaństwa.

Najwu>iżniej.szą troską Polski w dziedzinie po­
lity k i państwowej jest stworzenie jednolitego, 
sprawnego a  odpowiadającego potrzebom lud- 
lołości apamaitu admindstracyjnego. Pod tym 
względem znajduje się Polska w bstrdzo tirud- 
nem  położeniu. W zaborze nocyjskdm trzeba bu- 
ułowiać adminisitracy'. od poristaw, w zaborze 
ttustryBckim doun&łr. c.—,:. w skutek wojny zna- 
esaaj ch szczorb, w zaoorze pruskum funkeyonu- 
je  aria obecnie najlep iej. Lzgodmenae i ujedno­
sta jn ien ie w te j mierze jest dziś tern trudiniej- 
eajb, me prawie cały obszar P olski zniszczonym 
jont zapas- imi milionowych arm ii, a  także dla­
tego, że Polska prowadzi jeszcze wojnę, pochła­
n ia jącą  olbrzymie zapasy energii 1 olbrzymie 
sumy pieniężna 

^Robota, dokonana już dotąd, pomimo wszy­
stkie trudności, uprawnia du przekonania, że 
polska posiada warunki, aby stać sią zdrowym 
organizmem państwowym.

Trudności gospodarcze Piolakl — wywodzi per 
sal Dńuanand — są  także niem ałe. K rajow i brak 
surowców', a  przedewszystkieen węgla. Rabun­
kowa. gospodarka wojenna w kopalniach, wy­
cieńczenie robotników zm niejszyły znacznie pro 
diukcyę. Fabryki zostały częściowo zniszczone, 
częściowo obrabowane z maszyn, kom unikacya 
kolejow a (a skutkiem  tego dowóz żywności) u- 
eterpiałta, bardzo znacznie. Poeoł Diamand wyli­
czyli jeszcze cały szereg faktów, spraw iających, 
te  pod względem gospodarczym mamy znaczne 
trudności do przezwyciężeniu. CLekaiwym jeat 
peatępujący ustęp artykułu :

„Robotnicy czekają z niesłychaną wprost tęe> 
kam ą na ożywienie się produkcji. Nieduże sto- 
tu ikow u ilości wełny i  bawełny, sprowadzone 
do Łodzi, wywołały entazyaam ludności robot­
nicze) całego okręgu; dzień otwarcia przędzalni 
t  tkalni był t ftm  dniem powszechnego święta,

Z infonniacyi o obecnym stanie polskiego prze­
m ysłu zasługują na uwagę te oto szczegóły: 
Przemysł odzieżowy i aprowlzacyjny pracują 
pełną parą, przemysł drzewny, tekstylny 1 me­
talowy uruchomiony jest częściowo, przemysł 
budowlany 1 wyrób m&teryalów budowlanych 
nie został Jeszcze woale wskrzeszony do żyda.

Mówiąc o stosunkach społecznych, wskazał 
poseł Lftamand na olbrzym ią rolę, ja k ą  w paii- 
ertwtie polakiem 1 w jego Sejm ie odgrywa włoś- 
dłańsfwo, podzielane na szereg artronricfiw, od 
radykalnych, aż do koreeirwnatywinych, lecz wy­
stępujące jednolicie w kweetyach stanowych.

Chłop nada pief**' -u> i bliższe’ fa r’e rorw ojr Pol­
s k i

Se jm  posiadła obeende bardzo silne rertrum , 
najbliższe wybory wzmocnią Jed m k  -  zdaniem 
;xx»ł n ą t n ? " '1'' prawicę i lewicę.

Przeszedłszy z kolei do sprawy ugrupowań 
partyjnych w łonie klasy robotniczej, z których 
najw iększe znaczenie przypisywał sw ej wCasnej 
partyi, w yjaśniał poseł Diaimntnd o "łą  bezsilność 
kamuinustów, tak  bardzo reklam ujących się za 
granicą. Królestwo Kongresowe, będące do nie­
dawna typow ym krajem  p dityikl gwałtów za­
machów i  konspiracyi, zdawało się nadawać cu­
downie n a  cieplarnię koa_».. ń:; - -  W  tym sa­
mym kierunku działała biMootść Roayi i  stosu­
nek polskiego ruchu robotniczego z  takitmże ru ­
chem w- Rosyi.

Tymczasem stosunki ułożyły się  zupełnie ina­
czej. Równocześnie z postępującym procesem  
wzmacniania organizacji państwa «mada wpływ 
komunistów. Wpływy Ich w Zagłębiu węglowem 
zniknęły zupełnie; strajki przez nich zapowie­
dziane nie udają się nigdy, przeciw komunistom  
zwraca sią instynkt narodowy polski. Polska, w i­
dzi w bolszewickiej Rosyi stałe niebezpieczeń­
stwo dła narodowego i  państwowego bytu. Tyl­
ko z taką Roeyą wejdzie Polska w dobro, stałe 
stosunki sąsiedzkie, która zrezygnuje z irnpery- 
atiizmu i przyzna samodzielność ujarzm ionym  
przez się narodom.

Kom uniści w  Polsce — dodał Jeszcze poseł Din 
marud — m ają  pewne wpływy u bezrobotnych. 
Nie je s t to jednak zasługą ieh programu, leoz ta 
ktykL Skoro tylko polepozy sią »H»n żywn«4-ł '' 
wy, stracą komuniści l te  osfetnis ®we pozyeys.

Dobrze się stało, że poseł Diamand wynowie- 
ćLidał się n a  łam ach p n sy  w iedeńskiej o stosun­
kach, panujących w Polsce, o których tyle włam 
stwia razszezrarją wrogowie nosi wseełkrfietgio au­
toram entu. Wywody pasła dra Dtiairam.dia spro­
s tu ją  wdeJe mylnych opinii, krążących o n as za 
granicą. L

i w  sprawie zmian w Państwowym 
Urzędzie Naftowym.

Kraków, 24 lutego.
Otrzymujemy następująco pismo:

W ielce Szanowny P an  e Redaktorze!
W artykule o zmianach w kierownictwie P ań ­

stwowego Urzędu Naftowego, zamieszczonym w 
Nr. 37 ,,Gońca“ z 7 b. m., nieznany mL autor 
uznał za stosowne, aby mnie osobiście zaatako­
wać tw ierdzeniam i i wzm iankam i o rzekome 
głoszeniu przezemnie l i  odgrywam rolę dorad­
cy p. m inistra skarbu w spiaw ach walutowych, 
żb należę do kategoryi „mężów party jnych" ze

MA I  K  T C  V  L E B I.A 1 V C .

Promienie B. „
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).

Zamek w Pre-Bony— Gdzież to mógł być ten 
ram ek? W jakim żo zakątku F ia n cy i u kry ją się 
Barana era? Domyślałem się, że m usi znajdo­
wać saę gdzieś niedaleko od Paryża, skero dwa 
dni temu przybyła na scenę do Enclos... choć­
by Jednak to bvło najbliżej — to w ja k  ej szu­
kać stronie?... W szak w okolicach Paryża ist­
nieje tysiące zamków.

— Jed nak — mówiłem sobie — rozw iązanie 
dram atu kry je  się w la śn e  w tym zamku... 
W szystko stracone, a le  też wszystko może być 
uratow ane, jeżeli zdołam przybyć tam na czas... 
Ekran  zniszczony, ale form uła Noela Dorgc- 
roux, którą zna Beranżena, pozwoli mi go zre­
konstruować... Trzeba się spieszyć... Jeżeli nie 
■najdę zamku w Pre-Bony przed wschodem 
•łońca, to Velm ot niechybnie porwie Beranżeię.

Przez cały wieczór zbierałem inform acye. R a- i

dziłem się atlasów , przewodników podróżnych, 
rozkładów jazdy, map. Pytałem , telefonowa­
łem... Ale znikąd, nie mogłem otrzymać żadnej 
wskazówki co do zamku w Pre-Bony. Dop ero 
r&no po nieprzespacnej nocy przyszła m i myśl, 
aby rozpocząć posziukiwianiu tam , gdzie prze® 
ja k iś  czas z pewnością przebywała Beranżcra. 
Automobilem w yjechałem  w stronę Bourgival. 
Nadzieje m oje były (bardzo słabe... Lecz obaiwa, 
aby Velm ot nie odnalazł w czośniej schronienia 
m ojej drogiej dziewczyny sk łan iała  innie, że 
usiłowałem wmawiać w siebie.

— Otóż właśnie, że jestem  na właściwym (ro­
pie... Z pew nośoą odnajdę Beranżerę... ten 
bandyta nie zobaczy je j  nawet...

Miłość m oja, ja k ą  czułem dla Beranżery w y­
swobodziła się nagle z wątpliwości i podejrzeń, 
które dotychczas zatruwały mi serce... Nie roz­
m yślałem  teraz zresztą nad niezrozum iałym i 
dla m nie szczegółami, nie usiłowałem sobie llo- 
maczyć je j postępowania... choćby je j pocałunek 
gorący nie był zatarł złego wspomnienia, to nie- 
bezp eczeństwo grożące podsycało żywy pło­
mień mego uczucia.

Pierw sze m oje badania w Ville d'Avray, wi

stronnictw a N. D., obecnie rzekomo forytowa- 
nych i że należę do osobistości, które „gwałtem 
chcą się wysunąć na plan pieiw szy nie m ając 
ku  temu żadnych kw alif.kacyi — prócz może 
tradycyi rodzinnych."

Sądzę, że W Pan Redaktor nie odmówi nar 
umieszczenia w Swem poczytnem piśmie nastę­
pującego w yjaśnienia: Nie głosiłem jakobym
odgrywał rolę doradcy p. m inistra skaibu w 
spraw ach walutowych a  powodem tej pogłoski 
mogło być chyba parę krótkich rozmów, ja k ie  
z p. m inistrem  m iałem . O ile chodzi zaś o s jr a -  
wę w-aLutową, to w program © p. m inistra wi­
dzę bardzo wiele różnic z programem waluto­
wym z jak im  w drukow ancej p u b lik ac ji wy- 
stąjptłem. „Mężem partyjnym " stronnictw a N. 
D. nie jestem , gdyż jeszcze przed dwunastu laty 
ze stronnictw a tego wystąpiłem i do niego nie 
należę. Na plan pierwszy wysuwać się nie sta­
ram , o ile  chodzi o sprawy tu poruszone, to v Ja ­
śnie odmówiłem przyjęcia proponowanego m i 
W m inisteistw ie skarbu stanowiska — a zawsze 
„plan pLerwszy" jwzostawiłem innym. Sam  
chyba wtedy pozostawałem na „pian e pierw­
szym", gdy ja k  n. p. w listopadzie lJ18w  Bo­
rysław iu do ryzykownego i niebezpiecznego 
bronienia sprawy polskiej wobec otaczającego 
niebezpieczeństwa, brakło tych co zwykle by­
wali na „pierwszym planie". Ocenę moich kwa- 
lifikacy i pozostawiam innym.

Natomiast mogę stwierdzić, że w ciągnięcie 
m nie w dyskusyę w artykule krytykującym  
zm iany w Urzędzie Naftowym, Jest rzeczowo 
uzasadnionem, gdyż rzeczywiście od szeregu 
m iesięcy konsekwentnie zwalczałem kierunek 
i metody stosowane przez dawny skład pań­
stwowej administiacyii naftow ej, uw ażając je  
za szkodliwe i zgubne dla państwa i narodu 
polskiego. M oje odnośne w ystąpienia są  znane 
i jeżeli z powodu spraw naftowej polityki mia/- 
łem być atakow any, to w interesie poziomu 
dyskusyi publicystycznej należało to zrobić 
podnosząc tę w łaśnie sprawę, o którą chodziło.

Łączę wyrazy poważania
ln i. Stanisław Szotepanowski

Lwów, 18 lutego 1920.
« • •

Zam ieszczając lo jaln ie powyższe wywody p. 
inż. Szczepanowskiego pragniem y dodać do
nich k ilk a  uwag.

P. SL Szczepanowski zapewnia w swem spro­
stowaniu, że nie głosił on Jakoby był doradcą 
p. min. Grabskiego w spraw ach walutowych. 
Przyjm ujem y to oświadczenie do wiadomości, 
zarazem jednak zaznaczamy, że w takim  razite 
wersyę tę głosiły osoby z Jego najbliższego oto­
czenia, pozostające z nim w codziennym, ści- 
słjon kontakcie. Czyżby o tern p. Szczepanow- 
sk i nie wiedział? Czyżby heroldowie jego sławy 
ukryw ali przed nim  to, co aż do znudzenia opo­
wiadali na prawo i  lewo?

P. Szczepsnowski zaznacza dalej, że nie je s t 
ju ż członkiem stronnictw a narodowo-demokra- 
tycznego, z którego przed laty wystąpił.

W artykule naszym nie mówiliśmy wcale, ża 
p. Szczepanowski posiada książeczkę legitym a­
cy jną partyl N. D. i że płaci m iesięczne wkład­
ka. Podkreślaliśm y tylko, że je s t „mężem par­
ty jnym " endecyi, to znaczy, że z łona je j wy- 
zsedł, że z n ią  utrzym uje ciągłe stosunki i że 
zdanie menerów stronnictw a jewt decydującem  
dła jego działalności. To wszystko podtrzymu­
jem y nadal. Pozatcni ludzie z endeckiej szkoły

SmmmSmm------------• p — B i —i-aa—  M
M arne* w Vaucresson nie dały żadnego rezul­
tatu . N ikt nie mógł mi udzielić inform acyi o 
zamku w Pre-Bomy. Nie znano naw et tej nazwy! 
W  Saint-Cloud nowe fiascol Ale w jednej ober­
ży trafiłem  na ślady Velmota. Powiedziano nul,

> żb k ręd l się tu dzisiaj rano wysoki, blady pan.
! który dawniej nieraz jech ał automobilem  w(
J kierunku Bougival. Zadałem fcłłka pytań odno­

śnie powierzchowności tego pana i doszedłem 
szybko do przekonania, że Velmot m nie wyprze­
d ził!-. 0  całe cztery godziny l A o d  wiedział do­
kąd sią ad ać! X pożądał Berain&ryl— Cztery ge- 

| dzrny dla bandyty silnego, zuchwałego, nie m a­
jącego już nic do stracenia, w ygrywającego 
swój ostatni atut!... Co mogło powstrzymać?... 
Skiupuły?... tych nie znał!... Jakże mu łatwo 
było teraz zawładnąć Beranżerą, przymusić ją  
do zdradzenia sekretu... W szak je j  pożądał!-.

Przypominam sobie, że grzmotnąłem pięścią 
w stół w obeiży i zawołałem z gniewem:

— Nie... nie!... to niemożliwe! Zamek, o który 
pytam, musi być gdzieś b lizkoL. Żądam, żeby 
m i w skazano d ro g ę !-

(C. D. N.V



Numer 55 „GONIEC KRAKOWSKI** S it  s

1 endeckiej sfery wpływów m ają swoj \ spe­
c ja ln ie  urobiony typ umysłów ości i kąt widze­
n ia  na wypadki, czy ludzi. P . SzczepanowsKi 
posiada w iasnie ową „u.entalite" endecką, któ­
rą zachował i po form alnem  wystąpieniu ze 
stronnictw a.

W końcu przyznaje autor sprostowania, że 
„od szeregu miesięcy zwalczał konsekwentnie 
kierunek i metody stosowane przez dawny 
skład państwowej adm inistracyi naftowej, u- 
w ażająe je  za szkodliwe r zgubne dla państwa 
i narodu polskiego."

Do spiawy le j działalności p. Szczepanów ■ 
skiego w najbliższym czasie wrócimy, omamia­
jąc  ją  rze czowo, tak jak  sob e on sam życzy. 
Narazić zaznaczamy, że tak my jak  i większość 
opiinii uważa właśnie ową działalność p. Szcze- 
panowskiego przeciw da.wnej adm nLstracyi 
naftowej państwa., nie zaś działalność tej adm i­
n istracji; „za szkodliwą i zgubną dla narodu i 
państwa".

Z Londynu do Kap pociągiem.
(D o ilu słracy i tijła io^ ej).

Kw cstya tunelu, łączącego Anglię z Francyą, 
oniowtana była wielokrotnie i szczegółowo już 
w  zeszłem stuleciu. W obec politycznego związ­
ku Anglii i Francyi i wobec rozwoju aw iatyki, 
który niweczy dotychczasowe odosobnienie 
W ielkiej Brytan ii, przestały istnieć ostatn r  
powody, pow strzym ujące obydiwa państw a od 
budowy tunelu.

Budow a tunelu podziemnego, przeprowadzo­
nego pod kanałem  la  Manche wpłynęłaby nie­
zm ienne na ożywienie stosunków handlowych 
między zoprzyjażnionemi m ocarstwam i, łącząc 
prostą linią Londyn z Paryżem . Nietylko jednak 
w tym celu powstał pro jekt budowy wspomnia­
nej drogi podziemnej. Ma ona cel inny, w ażniej­
szy, a jesit nim połączenie tunelu la Manche, 
z tunelem przeprowadzonym pod cieśniną Gi­
braltaru .

Realizacya tych projektów, łącząc główne 
m iasta Europy z wielkiemi środo* iśkami Afry­
ka, ol wiera kolosalne handlowe perspektywy.

P ro jek t tunelu G ibraltarskiego, rówuie jak  i 
pro jekt tunelu la Manche dał pole wielu pro­
jektom  i pomysłom. Francuski m iesięcznik ,.Je  
sa is tout" rozpatruje dwa n a jle j sze pomysły: 
hiszpańskiego oficera, inżyniera K u b o y Bellue 
oraz Francuza, Henryka Bressler‘a i daje sze­
reg ilustracyi dotyczącycn tych pomysłów.

Tunel Gibraltaru, według projektu H. Bress- 
le r‘a, stanów ilby część 1 n il drogi żelaznej, łą ­
czącej Paryż i Dakar, diuże handlowe m iasto 
portowe na zachodzie Afryki u wybrzeży rc«o- 
nu Atlantyckiego. W ten sposób otw iera się 
szybka i bezpośrednia kom unikaeya między 
Francyą, Hiszpanią i Marokiem. Droga z Pary­
ża do D akar trwałaby zaledwie trzy dni. Z Lon­
dynu zaś do Kap, na południu Afryki, uwzględ­
n ia jąc  tunel la Manche, możnaby przybyć w cią­
gu ośmiu dni, nie zm ieniając pociągu!

Przytem  H. Bressler dow'odzi, iż realizacya 
tego projektu otworzyłaby przed Fran cyą n a j­
krótszą drogę do Ameryki Południow ej. Z Pa­
ryża przez Bordeaux, Madryt, tunel G braltarski 
i  Tanger itd. do Dakar, stam tąd zaś przez oce­
an do Mon te wideo lub Buenos-Ayres, droga 
trw ałahy osiem dni; tak szybka i stosunkowo 
prosta k o m u n ik acja  pozwoliłaby Francyi zna­
leźć nowe rynki, niezm iernie cenne, zwłaszcza 
dla zibywania m anufaktury.

Tunel piojektow any przez H. Bresslera skła­
da się z dwóch gaieryi, idących równolegle, w 
których po-ciągi dążyłyby w dwie różne strony.

Galerye łączą się między sobą za pośredni­
ctwem poprzecznych korytarzy.

Tunel, przechodzący w najwęższej części cie­
śniny, znajdowałby się 820 do 840 metrów pod 
poziomem wody. Ponieważ jednak dno cieśni­
ny G itoraltarskej może m ieć zagłębienia docho­
dzące do tysiąca metrów w głąb ziemi, budowa 
tunelu wymagałaby przeprowadzenia uprzed­
nio bardzo poważnych słuidyów geologicznych 
nad cieśn tną Gibraltaru.

P ro jek t inżyn era Rubio różni się nieco od 
projektu H. B ressler‘a. Różnica polega na. tym, 
że według Rubio tunel nie może być przeprowa­
dzony w najweższem m iejscu  cieśniny Gibral 
tarsk iej, gdyż m usiałby zejść zbyt głęboko pod 
źiftntę. Długość tunelu, projektowanego przez 
inż. Rubio w ynosiłaby 38 kilometów, stanow iąc 
linię krzyw ą, a  najw iększa głębokość tunelu 
dochodziłaby zaled/wće do 373 metrów pod po­
ziomem morza.

Tunel składałby się z jednej gaieryi szeroko­

ści 5 i pół metrów. W  tTzech punktach tunelu 
przeprowadzone byłyby podwójne szyny, aby 
pociągi mogły się krzyżować.

Poważne trudności przy budowie tunelu sta­
nowiłby napór wody, oraz tem peratura i brak 
powietrza w głębi tunelu. Przy zastosowaniu 
jednakże systemu wentylacyjnego, i pomp, wy­
rzucających na powierzchnię podziemną w^de, 
wszelkie trudności można będzie pokonać.

Budowa tunelu, jestto  kw cstya najbliższej 
przyszłości, zależna wyłącznie od porozumień a  
się Angin, Francyi i Hiszpania. Korzyści jednak, 
ja k ie  osiągnęłyby wszystkie te państwa w raz o 
zrealizow ania projektu połączenia cli bespo- 
śiodnio z Afryką oraz z Ameryką południową, 
są tak wielkie, ż należy przypuszczać, że urze­
czywistnienie tych potężnych pomysłów s ta n c  
się dzieiem najbliższych dziesiątków lat.

Adt

Uniwersytet —  inst.tucyą p a r l p ą ?
Od osoby z bardzo poważnych kół 

nauczyc clsk ich  w arszaw skich otrzy­
m ujem y następujące uwagi w sprawie 
prof. Szymona Askenazego, których 
trafność uznają niewątpliwie wszystkie 
rozum niejsze odłamy społeczeństwa.

Red.
Spraw a odmówienia przez '~ "a t  uniwersyte­

tu warszawskiego aprobaty uchwale w ydzalu  
prawniczego, pow ołującej na katedrę piof. As- 
kenazego jest objawem bardzo smutnym i  da­
jącym  wiele do myślenia.

Prof. Askenazy jest wszak jeunym z najw y­
bitniejszych uczonych polskich, znakc.m iym  
badaczem doby porozbiorowej, a zarazem nau­
czycielem młodego pokolenia historyków. Tw ór­

ca ks. Józefa i Łukasińskiego w-inicn był Ju i 
oddav. na znaleść się w gronie profesorów war­
szaw skiej ,Almaa irndris". W ydział filozofi­
czny popełnił swego czasu duży biąd, zanied­
bując powolr.n • na katedrę historyi piof. As- 
kcna.zego. Błąd ten slarai się naprahjjc wydział 
praw a czy na wniosek najznakomitszego meże 
współczesnego znawcy prawa w Polsce prof. 
P ^ t^ żcckiegc.

Ledwo jednak rozeszła się wieść o uchwale 
fakultetu prawn iczego, zawrzało w olioz c nar.- 
dernokracyii. i je j satelitów . Małe. a zgryźliwa 
pieski publ. cysty cznc w rodzaju ..Liberum Ve- 
to" rozdziem.y szaty ze zgrozy, żc w mury 
wszechriicy warszawskiej ma wkroczyć nie- 
endek, „podejrzany" o rzekomy „aktyw:zm“ a 
w dodatku żyd z wyznania.

Było wprost przykrą niespodzianką, że w ie l ­
k a  „poważne" oigany stronnictw a przedruko­
wywały clukubracye „Liberum Y cta". fakt jed­
nak, że opinią tego tygodnika kierował się se­
nat uniwersytecki, musi już budzić zdumienie.

Prof. Pctrażycki wyciągnął z uchwały senatu 
konsekw encje i zgłosił swą dym isję. Sloieczna 
„Airna m ater' ma być więc n etylko nadal po­
zbawioną znakomitego historyka, lecz w do­
datku straoić swego najlepszego prawnika. 
Wszystko to zaś stać się ma dlatego, że mene- 
rzy endocej', dzierżący ster uniwersytetu ebeą 
na katedry dopuścić tylko s.\ych politycznych 
towarzyszy.

Sprawa n e  je*t jednak skończoną. Idzie tu o 
lior.or polskich uczelni wyższych, o niezależność 
wiedzy i o donic, umysłowe młodego pokolenia. 
vV takich razach głos ostateczny ma opinia pu­
bliczna; opin a  zaś wypowie się chyba przeciw' 
poj-iyjncrnu ostracyzmowi na terenie uniwer­
syteckim . Początek zrobiła już zresztą sam a 
młodzież, pi o  testując przeć,.m odrzuceniu nomi­
n a c ji  prof. Asikenazcgo na pierwszym ogólno­
polskim zjeżdaie w W arszawie. Teiaz kolej na 
społeczeństwo starsze.

Wykryciu ś n io n y m  m y ln i*  z o t a  i  l  Panny na Jasnej i z e .
Częstochowa, ż3 iuiegot 

Połi?va częstochowska odebrała od żerny pew- 
nego urzędnika kolejowego w Myszkowie szka­
tułkę, pełną b&żuteryi, brylantów i innych aro- ■ 
gich kam ieni. Międzj' biżuteryą znajdują się | 
kolczyki z prześlicznymi brylantam i. wagi po 4 ; 
kairoity. W artość tej biżutoryi, pochodzącej z 1 
kradzieży, w juoju kilka milionów m -rek. Krą- j 
ż ą;pogloski, że sporo z tych xzeczy pochodzi z , 
kradzioży na Jas nej Górze. !

Na ślad zakopanej w drwailni szkatułki poli- i 
cya wpadła zupełnie przypadkowo J

Siostra, pani urzędników ej podczas pobytu w | 
więziona u zachorowała r.a tyfus. Czując się bli­

ską śm ierci, powierzyła tajem nicą posiadania 
skarbów swej skmlrac, która też szkatułkę ukry­
ła  u siebie.

Tymczasem chora, nie um arła, lecz wyzdro­
wiała 1 powróciła do domu.

Na zapytanie o W y  szkatułki otrzynajwnaia 
od siostry odpowiedzi w ym ijające. Stąd swary, 
k iótn .? i eiwt. >tury tak głośne, iż o wszy siki em 
dowiedziała się polieya i zajęta, sdę odszukaniem 
skarbów.

Energiczne bodarta wyświetlą zapewne, do 
kogo nałożą te skarby i jakim  sposoliem zn : la­
zły się aż w... drwalnl żony urzędnika kolejo­
wego.

„Monastyr44 w Paryżu.— Świątynia piękności.
Adepci nowej szkoły zarówno mężczyźni, jak Kobiety noszet a.ugie włosy, 
greckie chlamidy i sanaały. —  „Szaty noszone przez ludzi, wpływają na

ukształtowanie myśli".
(Kore*ponrtencya uLijfna *ońca Krakowskiego').

P*'*ryż, 23 lutego. I lę pierwszych hrzfcśoijaia w 4ri"imwai'' kinem ato­
graficznym.Stworzyć w 1920 roku w środku foxtrottują- 

cego Paryża „mor asty r" —  je s t to wyrpadek 
bqdź co bądź niezwykły. A jednak !rik się st ło. 
Amorykninir., Raymond Duncan, jest tam arcy­
kapłanów i  skup a  wokół dwadzieścia k ilka o- 
sób, w yznsfącyiii aseady nowej szkoły.

Ci adepci „szlachetnego życia" roszą, długie 
włosy, staregrockie chlam idy i sandaiy. Spoty­
ka się ich juz na ulicach, w idzi się ich wizerun­
ki nia afiszu ch, z pow iadających wykłady m i­
strza. Zapewne zobaczy się icli wkrótce więcej, 
bo liczba zwolenników wzrasta z każdym drwom. 
Myliłby sdę ten, kichy sądził, że drożyzna ubrań 
spowodowała' ton naiwrót do »za.t amtycznj'cli, 
albowiem chlamidy i tuniki nie są w cale tańsze 
od ubrań wizytowych i balowych sukien. Nie, 
to tęsknota za. ideałem, za „życiem szlachet- 
r,em“ skupiła kilkadziesiąt Jfedr.ostek w szere­
gach „ludzi natury *, przynajm niej tak inform o­
wał Raymond D u .can  spraw ozdaw czynię „Ex- 
ceisiora".

„Wszedłem — apowiaida. patn Hugnetta Gar- 
irier, wspóipraoowiniik „Excelsiora“ — do wiel­
kiego, pustego prawie sklepu, ozdobionego k il­
ku dywanami. Niema tam nic, oprócz, ławki, 
krosienek do haftu, czółenka tkackiego i kądzic 
li i płatów mniowemego w barwne desenie su­
kna. Mężczyźni i kobiety, owinięci w jasrie dra.- 
perj'e chlam id, z długimi, rozwianymi włosami, 
obnażonymi ram ionam i i ncgenii — grupowali 
się w^okói tych w,nrszt"itó%v pracy, przj-pomma­
jących  odlegle czasy, Za szybami gromada ga­
piów' podziwiała wyz. ab  ców nowęj szkoły, któ­
rzy robili wTażemde aktorów, odgrji\'P(jącjxli ro-

—  Co u> jest szlachocne życic?
Raymond Duncun, ixLsiany w białą chlamiidę, 

z przepaską na siwych, długich włosach, prze­
mówił:

— Zycie szlachetne to znaczy poszukiwanie 
idaaitu... Jakikclw iekby to był ideał, zły czy dor 
b rj — wszystko jedno. Trzeba iść ku  riiemu — 
oto treść szlachetnego życia.

—  Czy jednak nie u z d * nu sztikać ideału w zwy 
kłych, cutopcjskich strojach?

— Sa. .ty, noszone przez człowieka, ksntaUują 
jogo myśl. Albo ją  podnoszą, albo strąca ją  ni­
sko. Ludy m ają  takie mody i takie tańce, na ja ­
kie zasługują. Ja , aby sporządzić sobie ubranie, 
ostrzygłem owce z mego stoc.3, które a-ę pasie 
r a  wzgórzach koło Aten. Potem w łasner-tj ręka­
mi utkałem  sobie saaity.

— Czy pańskie ov.ee dają prmu tyle wełny, 
żc wystarczy ona na te wszystkie w jreby , któ­
re tu t" j widzę?

— Niestety, nie! N1e mam już moich owiec. 
Ukradli je  Bułgarzy. Muszę kupować wełf.ę, a 
to tak drego ko^ntuje!...

—  Po czemuż pan sprzedfije chlam idy?
— 500 do G00 fnar.ków.
— To drogo!
— Kto nie umie prząść wełny na srve sziaty. 

ani tk.:ć, —  niech prąci drogo!
— Sprzedaje pan także suknie kobiece?
— Owszem, sprzedaję suknie prrste i hn.rmo- 

n ijre , tunik i; ramea pójdę i przwnosę je pani.
Krokiem wolnym i rjrt-mj-cznj-m skifcrotwał się 

sprzedający w utroną szaf sJtlenowych. gdzie
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słniBJjdowało sdę kilka ułożonych na aoble, glad 
k icii iutiiik. Rozkłada je  puzedemną, a  ja  podzi­
wie en pazymirtywtr.ą tkankę rurowego jedwabiu, 
płótna, i w łókna konopnego^ z których ag wyko­
nane, podziwiam ich  piękną, choć jakoy  w ytar­
tą  m aieryę i m alowidła, którem i oadoMoate są.

Zaintrygow ana pytam :
— Ile kocztuje tiaka tunika?
—  Tysiąc do tysiąca. dwustu (kiomom*.
Pochylam  się: orny z ulicy de La Paix.
Na ziem i rzuconych jest k ilk a  dywanów. Mój 

gospodarz pokazuje mi jc  i mówi, ime c$rk»'ifac. 
aż zapytam :

— 3000 do 3500 franków  ten dywta*niilk kw adra­
towy z marferyi wcfmia.iloj? 650 fratnków. Cóż 
Ereeatą na tern zależy! P racujem y r.de po to, aby 
sprzedawać, lecz aby stworzyć dzaeuo piękne. J e ­
żeli ja k iś  przechodzień zechce przyjrzeć się na- 
szitmu życiu, lo ani jego, airii nasz caas nie bę­
dzie sitracony. My w ykształcim y jego oko; sikoro 
tn. p. jak aś dam a zobaczy tu dywan (niebieski, 
fuitrzy many w o-ucrteniu „indygo“, przyjdzie do 
sklepu. i  tam  pokażą je j dywan niebieski, ufcrzy- 
miainy w odcieniu anilinowym, 10 róeindicę tę roz- 
ipozn a narty cń rrńast. My wykonujemy prace a r­
tystycznie i sprzedajemy niektóre modele nniwet 
aa 30.000 franków. Żyjem y skrom nie i ja  osobi­
ście interesuję się p.mUews/.ystkńec'; iooim i 
„seainFomi44 gim nastycznym i wyHdHiCJuui, n ie ­
dzielam i „dyalogów sokruTetscy «-kiCłi44 i i. d.

W sąsiednim  pokoju jak ieś •nobietr;̂  gospoda­
rzą.; wiidać tam sylwetkę, umang. w oOkmtarę i 
renestams, w półkolisty fryzurę „Joeimim. d‘Arc‘'. 
Czy to mężezyziiia, czy kobieta? Nie wiem. W i­
dzę tylko, że sumiennie ściera proch.

Sfc/ya druga setisacyinego filmu

D U S Z E  O B Ł Ą K A N E
b«dz>e graną w „ IM E S Z £ “ do środy 

w ł ą c z n i e .  300

Ud poniedziałku 23 luiego 1920 r.
Najnowsze arcydzieło Patne e;\ s 

Comp. z Paryża.

POEMATU BOHATERSKIEGO

OSKARŻAM
Ć  I I I

Kinoteatr „SZTUKA"

Banknoty polskie na dwa miliardy 
matek odeszły z Wiednia.

Pociągiem  Towarzystwa transportowego 
„W aw el1 cdeszlo w ubiegły czwartek pod flagą, 
ang.eiską i asy stencyą w ojska _ 5 wagonów z 
2 m -bardam i banknotów polskich wydrukowa, 
nych w drukarni państwowej we Wiedniu.
Poprzednio już odeszły z W iednia kilkakrotne 
tiausporty banknotów polskich pociągiem 
„Wawelski.m“ i pociągiem wojskowym ,.Polo-- 
n ia“.  o -  -

Mad-mB Sâ s-Gene, księżną Gtelr,
(?) Nie każdemu wiadomo, ż" Gdańsk figru 

rujo w heraldyce francuskiej oraz że tytuł 
księżnej Gdańska nosiła bohaterka w ystaw ia­
nego obecnie w ("'itrze Powszechnym utworu 
W iktora Sand 'u  — "ks-praczka, eks-kantynćer­
ka, niezw ykła tak -w. kobieta „głowy i serca".- 
Madame Sau~ G' nc...

A stało sif> t > -.v następujący sposób. Dzielny 
m arszałek francuski Lefebre otrzym ał od Na­
poleona ca. >ohaiersk,i udzrał w walce, toczącej 
się o w ydarcie Gdańska Piusakom , po pankąt- 
nem oblężeniu w r 1808, tytuł księcia Gdańska.

J.efebvre był synem zwykłego m łynarza. N aj­
pierw zaciągnął się do armiś jak c  ochotnik, był 
zatem następnie prostym żołnierzem, podotice- 
iem , generałem a wreszcie m arszałkiem , wszy­
stkie te stopnie zdobywając n a  połach walk.

Na polu wołki zatem i to w w alce Gdańsk 
otrzymał też swój tytuł książęcy, k tór, um iał 
nosić z takim  wdziękiem, jakgdyby go był zna­
lazł u wezgłowia swojej kołyski

Osoba, którą Sandou unieśm iertelnił w swej 
sztuce pod im ieniem  Madame Sans-Geno, była 
wiaśn e żoną Lefebvre a, a  zatem — księżną 
Gdańska.

Francuzi rozporządzają tysiącem  anegdot na 
tem at jej gdańskiei ksnążęcości.

Ja k  opowiada np. księżna dćAbrantes, tv dniu 
Ikiedy przedstaw iając się w Tunleryach marlanjo 
Sans-Geme była poraź pierwszy powitana przez 
cesarzową jako „księżna Gdańska41, odwróciła 
się ona do pełniącego pirzy drzwiach salonu 
cesarzowej lo ka ja  i rz n a ła  pod jego adresem 
wesoło-

— A co, mój stary! Ciebie to dziwi! .
Jeszcze bardziej zdumieni byli Prusacy, w f- t y  doskonale zorganizowały panie z m iejkgiej

  .  .  . 1  1 n l .  I  i  ™ . 1.  1___ . . .  -»

skrom nej zresztą, rzystosowanej do wojennych
• czasów, uczty, przeszło 120 b.esiadm ków. Uczta
* tern s ę odznaczała, że -  ja k  przystało dla z ja ­

zdu m iasta — wszystkie je j składniki były 
„ m ie jsk ie4: wędliny na kanapkach z m iejsk ie j 
m asam i, knlarya z m ejsk iej kuchni obyw atel­
sk ie j, icasta z m iejsk ie j szkoły gospodarstwa 
domowego, a — jak  dowcipni a zauważył później 
jeden z uczestników uczty - także woda z w o  
dociągu m iejsk ego. Przy skrom nej tej uczcie 
współbiesiadnicy prowadzili długo swobodną, 
nieskrępow aną j  serdeczną pogawędkę. W ielu 
burmistrzów z dalszych zwłaszcza okoLc kra ju , 
3 miasteczek wschodnich, z ciekaw ością ogląr 
dało piękną salę i galeryę portretów „królów 
kurkow ych44 krakow skich, jedynych królów, 
któryrh autorytetem  obecnie przewrotowe cza­
sy nie wstrząsnęły.

Na końcu b iesad y  rozpoczęły się przemówie­
nia, z których pierwsze wygłosił prez. Fedoro­
wicz, zakończywszy je  okrzykiem : „polskie miar 

■ sto riiech żyjeI" Podziękował mu pierwszy rad­
ny Baryka z Warszawy, ncdkreślając, że w ła­
śnie z Krakow a wyszło to tchnienie wolności, 
które wskrzesiło niepodległą ojczyznę. Prezy­
dent Lwowa Neuman podkreślił symboliczne 
znaczenie faktu, że biesiada ta odbywa sdę w 
sali Tow. Strzeleckich, tych ostoi rr eszczań- 
s-twa. Dalej przemówił jeszcze dr Schenk9r ze 

, Skoczowa, jako przedstawiciel m iast śląsk a , dr 
, Tertil z Taj nowa. ks. prałat Św jeykow ski z 
1 Gorlic, dr Nieć, obecny król kurgowy krakow­

ski, w końcu gen. Aleksandrowicz. Podczas ca­
łe j uczty i  po każdem przemówieniu przygry­
w ała orkiestra, zakończono „Rotą44, którą ze­
brani chórern odśpiewali. Ku końcowi ks. pra­
ła t SwijeyKowski zażnieyował i przeprowadził 
składkę na fundusz plebiscytowy, która przynio­
sła  około 3000 koron.

Skrom na, ale w ielką liczbą uczestników ucz-

i dząc im ę m iasta wydartego Polakom , wpro- 
| wadzone do francuskiego herbaiza. 
i Potomkowie, pieczętujący się im ieniem  1 her- 
i hem Gdańska, żyją jeszcze we Francyi 1 zape 
; wne c pszą się, że m iasto to, odebrane znów 

Prusakom  stanęto na granicy nowych przezna­
czeń pud nazwą „wolnego44 m iasta.

| ■ - o- —

Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 362 I

(m m) Robert Peary, znany podróżn •* który 
przez odkrycie bieguna północnego rozwiązał
problem „eogranczny, zajm ujący przez długie , a swleti
) zarówno uczonych P .oaczy fh k  I , ChiarcUego „Twarz i maska", która po
laików, zmarł — jak  donoszą z W aszyngtonu

Kalendarzyk.
Św. Flawiana 

Wschód słońce 7*38 

Zachód słońca 6*12 

Długość dnia 10 22
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Wtorek: „Rosmersholm44.
Środa: Teatr zamknięty.
Czwartek: „L in a  Weneda44.
Piątek: „Lilia Weneda44.

TEATR JAGATELA**.
Wtorek ,Twarz i maska44.
Środa: Wui Bernard44.
Czwartek: „Twarz i maska44.
Piątek: I-szy Koncert symfoniczny orkiestry Namy*

sł A skiego.

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Wtorek: ..Rozwódka44.
Środa: .Targ na dziewczęta44.
Czwartek: „Wesoła wdówka44.
Piątek. „Targ na dziewczęta44.
WitvŁA._;v w Ii GM U ARTYST. fpl. tm. Dnchay
Wtorek: Wykładu niema.
Środa, art. dram. Iza Kozłowska: „Najnowsze po-

ezye Juliana Tuwima" (godzina recytacji). j
Czwartek, F. Iloesick: „Wpływ Słowack ego na ;

wspoiczcsna poczyę polską44, cz. II.: Konopnicka, 
Gomulieki. Kasprowicz. Tetmajer. Rydel.

K0LLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek nlówny Linia A— B L. 39.

Wtorek, prof. dr J. Flach: „Nowi bogacze, nowi
biedacę 4.

Czwartek, prof. dr M. Szyjkowski: „Arcydzieła lite­
ratury światów ej44 (llpos oryentalny) (z recyt. art. 

dram. Jadwigi Korwin).

w ót-'\m  roku życia- Feary byt marynarzem 
i geografem o w ielkiej wiodły. W cześnie począł 

: sdę u niego objawiać pęd do samodzielnych ba­
dan. Od 1891 r. oddał się specyalnie podróżom 

: pol-ornym. Pizodewszystkiem zbadał ląd Gren- 
j landyi. Wspóln e z Norwegiem Ostrupem dotarł 
l do 82 stopnia szerokości. W 1897 r. wyruszył 
| znov u w podróż do G ienlai.dyi, aby zabrać ze 

sobą odkryte przez Jam esa Rossa bioici żelazne 
pono meteorycznego pochodzenia. Istotnie udało 
mu się w bardzo ciężkich waromtacn przewieźć 
do Ameryki 70.UO0 kl żelaza W  1897 r. rozsze­
rzył Peary, który tymczasem został komendau- 
tem okrętu, swój rekord odkrywczy do 81 sto­
pnia północnej szciokości. W  1905 r. buduje dla 
celów badań podbiegunowych wólek i okręt 
„Roosevelt". Na tym okręcie w cztery Lata pó­
źniej dotarł do bieguna północnego.

Ja k  wiadomo palmę zwycięską chciał wy­
drzeć Peary'em u jego rodak, dr Cook, który 
twierdził, żs już na trzy m iesiące przed Pea- 
ry‘m odkrył boegu-n północny. Oświadczenie Co­
oka z początku znalazło w iarę u wielu ludzi, 
wkrótce jednak pewne fakty zachw iały jego 
wiarygodność, zwłaszcza, że Peary nie zanied­
bał niczego, aby udowodni ć swemu rywalowi, 
że jego rew elacye są bezpodstawne. Przed są ­
dem rozjemczym Cook zmuszonym był przy­
znać. że my lnem było jego mniemań,, e, iż dotarł 
do bieguna. Na krótko ,«rzed wojną Peary wy­
głosił w kilkunastu stolicach europejskich od­
czyty o odkryciu bieguna północnego.

W nodziclę wieczorem, po zakończeniu obrad 
w gmachu Rady m iejdkiej, wszyscy ich uczest­
nicy, na zapioszenie prezj. dyum m iasta, udali 
się na w etzorn cę w sali Tow. Stizeleck ego 
przy ul. Lubicz. W sali, jasno oświetlonej

kuchni obyw atelskiej i szkoły gospoda"3twa 
j domowego.
■ URODZONYM NA SPISZD I ORAWIE przypomina 

Komitet plebiscytowy spisko-orawski w Nowym, 
Rynek t, obowiązek zgłaszania swych adresów ce­
lem przesiania im odpowiednich formularzy. Wy- 

. datki, połączone ze spełnieniem prawa glosowania, 
j poniesie Komitet. Przełożonych gmin, duciiowień-

i' stwo i nauczycielstwo upraszamy o wyszukiwanie 
a zgłaszanie dotyczących osób.

7-GODZINNE URZĘDOWANIE W POLICYI Z dn. 
25 bm. zaprowadzono w tutejszej Dyrekcyi Policyi, 

w Kum.saryatach w Podgórzu, Krowodrzy i Pułwsiu 
jednorazowe 7-godz:nne urzędowanie, mianowicie 

ad godz-ny 8 rano do 3 popołudniu.
Z TEATRU „BAGATELA1*. Świetna komedya
raz dziewią*
I ty zapełni dzisiaj widownie teatru, powtórzoną bę- 
j dzie jeszcze we czwartek również z pp. Kozłowską 
; i Fritschem w głównych rolach. We środę ,Wu| 

Bernard41 gromadząy zawsze szeroką publiczność 
j pragnącą ujrztć sztukę lak ulubioną we Wieoniu 
i graną tam niemal codziennie od paru sezonów. 
W piątek zaczynają swe występy słynni „Namy- 
słowiacy4.

KONUERTY SYMFONICZNE W „BAGATELI**.
Pierwszy koncert słynnej orkiestry włościańskiej 
Namysłowskiego odbędzie się w „Bagateli44 w piątek 
27 bm. o godz. wpół do ósmej wieczorem. Ze wzglę­
du ua ogromne zainteresowanie się występami „Na- 
mysłowiaków"4 pospieszyć się należy z lakupem bi* 
letów, które nabywać można w kasie teatru co­
dziennie.

TEATR „NOWOŚCI" wprowadza dziś we wtorek 
ponownie na repertuar „Rozwódkę44, która to ope­
retka razem z „Wesołą wdówką" przeplatać będzie 
„Targ na dziewczęta44. Komiczne lirbotto „Rozwód­
ki44 z doskonalenia przedstawicielkam- w głównych 
rolach, p. Krajewską i Jćzefowiczową, urozmaicone 
efektownymi tańcami niezrównanej pary baletowej 
N. Nądeżdiny i Nrllego. jest poważnym atutem po­
wodzenia. We środę „Targ na dziewczęta44, który 
zyskawszy ogólne uznanie, stał się lajlepszą ope* 
retką sezonu. We czwartek grana będzie ., A’esula 
wdówka44 z p. T. V'andyczową w roli ytułowej, któ­
ra ma stale liczne zastępy zwolenników wypełnia­
jących salę Teatru .

XXII WIECZÓR KLASYCZNY urządza dma 8 go 
marca br. w teatrze miejskim im. Słowackiego 
Akad. Kolo Artyst. Miłośników Dramatu Klaoycz- 
negc. Odegraną rostanie tragedya Ajscnylosa „Per< 
sowie44 oraz świetna 1-aktowa komedya Piauta 
„Żołnierz Samacchwał44 IMiles Gloriosus). Bilety po 
cenach zwyczajnvch do nabycia od dnia 26 bm. w
sie teatru im. Słowackiego.

f H ń r i f a  mii miał w sali s h n M t morzem głów przybyłych żołnierzy ze wszystkich 
oddziałów wojskowych. Na wspaniale flagami i 
kwiatami udekerowanem podyum zasiedli: Gen.
Symon, Gen. Stillerowie z svncm, Gen. Piasecki, 
ks. Rektor Kcrzonkicwicz P ;lk dr Wierzbicki, kap- 
Koi nilowicz. delegat dep. oświaty, or. J. A. 'Teslar 

i . ■ i . i  . 1  unlw żołnierskiego nadto przybyli: Gen. Z1’®
..c a  vt .rej paiiąy io na zM raiy ch  parę set  ̂ liński z córką. pułk. Raczyńscy por. Lubac«e\vskł 

por tcIow „krolow kurkowych , przy pięknie f  vvielu oficerów oraz czlcnkow>e Koła VI T. 3. L. i 
przybranych stołach w podkowę, zasiadło, do „Straży Polskiej14. Uroczystość rozpoczął f-odnio-
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ełem przemówieniem ..O Pomorzy'* pref. G. Fsl.ń- 
ski, wspanialv, patryoiyczny wiersz własny .Cześć 
Pomorza' wygłosiła porywająco autorka d . Marya 
Westfalewicz, silnym dramatycznym . łosem ods 
śpiewała aryę z ..Haik* i szerea pieśni p. M. Mści- 
wojewska, dr K.Lube cki ze znaną swadą oddekla- 
mowal wiaany utwór ..Zawitai merze1' craz ..Fary- 
sa Mickiewicza, kwartet smyczkowy V. Batal. Te­
legrafistów odegrał artystycznie kijka utworów, p. 
Sopiuski odśpiewał pieśni ludowe. Wszystkie pro; 
dukeye wywołały burzę oklasków. Następnie p. dr 
Skulski przeczytał treść adresu dla gen. Hallera, 
który podpisali uczestnicy i deiegacye żołnierskie. 
Nastąpiłc oguine odśpiewanie „Roty" Konopnickiej, 
a  na zakończenie puszczono na ekran film ilustra­
cyjny „Iialk '’ Moniuszki. I roczystość miała cha­
rakter wspaniałej manii, siacyi narodowej. Urządze­
niem tejże zajmowało sip Koło VI L  S. L.

i—) „K. K. POST ci lii iiiiLEGRAPiiHN-AMT 
IN PRZEM YŚL" p ie c z ą tk i z takim  napisem, w 
odpowiedni ern c. k. tłumaczeniu polskiem. nosił 
list pieniężny, otrzymany w czoraj przez jedne­
go z Krakowian. Gzy w urzędzie pocztowym prze 
my skini jeszcze się nie ocknięto z ..dawnych do­
brych aiłstawackłc-h czasów"?

STRAJK PROFESYONISTÓW W FABRYCE CY­
GAR zakończył się z dniom dzisiejszym. Robotnicy 
w zrozumieniu, że wskutek strajku skarb państwa 
ponosi bardzo znaczno straty, a majac z drugij stro» 
ny zapewnienie, że ich słuszne postulaty zostaną 
uwzględnione przez miarodajne czynniki z dniem 
dzisiejszym podjęli pracę.

friwA fORZY SARDYNEK. Do sklepu korzennego 
F. Heichowej przy ul. Lubomirskich 23. włamali się 
v  nocy ubiegłej nieznani sprawcy i skradli kilka 
pak sardynek . innych specyalów ogólnej wartości
30.000 koron.

NIEUDAŁE WŁAMANIE. Do kantów Ohrensteina 
przy ul. Dictlowskiej 02. usiłowało się włamać kilku 
opryszków. Ukryli snę oni w miejscu ustępowem, 
pizylegającem do ściany kanmru, poczem w nocy wy 
bili otwór w murze, clicąc dostać się do wnętrzu. 
Huk i szmer podejrzany zwabił przińiodząeych 
strażników zakładu czuwania, którzy otworzyli ża- 
łuzye od ulicy i weszli do środka. Na widok stra­
żników włamy wacze zbiegli, pozostawiając na miej­
scu czynu pierwszorzędne narzędzia do rozbija­
nia kas.

TAJEMNICZA UCIECZKA Z KLASZTORU. Ze.
wiadoiniouo policyę. iż 21-Ietnia panna Stefama R., 
uczonica kursów hanJlowycli. zamieszkała w kla­
sztorze przy ul. sw. Tomasza wydaliła się 16 bra. 
z klasztoru i do dnia dzisiejszego nie powróciła. Po­
wód ucieczki okryty jest tajemnicą.

NIEWIERNA SŁUŻĄCA. Józefa Szywala. służąca 
emieniała ustawicznie miejscu służby za każdym 
razem biorąc na ..pamiątkę" spore ilość koszul i 
garderoby swych chlebodawców. W Końcu powinęła 
się iej noga i okradziony slużbodawca oddał ią w 
ręce policyi. przeprowadzona u niej rewizya wydała, 
niezwykle obfity plon. Znaleziono stosy bielizny z 
najrozmaitszy mi monogramami, dalej gaideiobę, na­
krycia stoło,ve i-tp. Szywałę odstawiono do wię. 
zienia.NIEMIŁE PRZEBUDZENIE. Leon Redlich kupiec 
z Przemyśla doniósł, że w wagonie podczas snu, 
wyciągnięto mu z pod poduszki portfel zawierający
30.000 koron. Policya jest już n  tropie złodzieja

'—) Z iS K  Z URODZENIA DO KINA. F an i Ja -
Ł. udiaia się wczoraj wieczorem do kima „Zachę­
ta ". Przy w ejściu było trochę tłoku, wśród które 
g o u  V' jało się, ja k  zwykle, kilku miłych „zam in- 
ców" kraików skich. Jeden z nich przewinął się 
jaikoś zanadto blrsko koło pani L., T a  narazić 
m e zwróciła na to uwagi, po n iejakim  czasie 
jednak stpotst Tzegła z przerażeniem brak złotego 
zegarka. diwukoipert owego, szwaj car śjfeiej m arki 
„Mezmod" bardzo znacznej wartości.

Prośby o prawa obywatelskie. Jan donosi „Ga­
zeta Warszawska*, w ostatnich czasach napływa 
do ministerstwa spraw zewnętrznych dużo próśb 
o uzyskanie prawa obywatelstwa polskiego, sto­
sownie do uchwały sejmowej. Sprawy te me są 
jeszcze rozważane, ponieważ Ministerstwo jesz­
cze nie przygotowało przepisów wykonawczych 
do tej ustawy.

Jarmark w Lyonie, który ma być otwarty z 
dniem 1 marca w Lyonie, będzie imponującą ma- 
nifestacyą jedności narodów łacińskich. Wszyst­
kie państwa łacińskie Europy i Ameryki przyszłą 
swych urzędowych przedstawicieli, mianowicie 
przewodniczących Izb handlowych, inżynierów, 
dziennikarzy i t. d. Oczekiwane jest przybycie 
przedstawicieli handlu i przemysłu ze Salonik, 
z Aten, z Barcelony i t. d. Wielu członków rzą­
du francuskiego zapowiedziało swój przyjazd na 
Otwarcie iarrnarku.

SKŁA DKI. Dla ezworga sierot złożył w \dm. na­
szego pisma p. K. R. z Rozwadou a Mk 20. — Na co­
le plebiscytowe p. K. Paniolewicz z Łańcuta Mk 36.40.

CnduJa kursowa Giełdy krakowskiej
dnia 23 lutego 1920 r.

O fi.ro- ,  
w in o  żądano

K K
Marki niemieckie po 1Q0 M. i 1000 M. . 260'— 270 —
Ruble carskie po 100 K b ....................... 240'— 250'—

. „ 500..................................  240-- 250--
dumskie . . , ................................. 65'— 75'—

Oolary amerykańskie.......................• . . 215'— 225‘ —
Lei rumuńskie...........................................310'— 3201 —
R e - l in ..........................................................  232— 242'—
P r a g a ..........................................................  225— 235 —

Pamiętajcie o żołnierzu e o ls k im !! !

Sejm miast w Krakowie.
BURZA APROWIZACYJNA.

W czorajszy trzeci dzień obrad przedstawicie­
li zwięzkum iast m ałopolskich zaczął się od bu­
rzy. U kazał się wreszcie V'czoraj na zjeździe, do­
stawszy w końcu słynne m iejsce w slepingu, 
pan delegat m inisterstw a aprowizaeyij szef sek- 
cyi Gościcki. Wobec tego zjazd wrócił do kwe- 
sfyi aprow izacyjnej, a wtedy rozpętały się n a­
miętności. Spokojni, poważni burm istrze „wzdę­
li na kieł" i przemawiali jak  — rewolucyoniści. 
Nic dziwnego, nazbierało się w nich dużo tego 
wszystkiego, czego sami nasłuchali się w swo­
ich  radacn m iejskich i oci ludności, system aty­
cznie od roku wygładzanej i  w dodaitiku lekce­
ważonej, uprzytomnili sobie i pnnu delegatow1- 
wsz.ystkie te upośledzenia, jak ie  od roku prze­
szło znoszą, wszyscy „mieszczanie" małopolscy. 
W icepr. Lwowa nr Schleicher wznowił swój re­
ferat o aprowizacyi m iast m ałopolskich, a, nie 
odbiegając wcale ani od prawdy, ant od rzeczy­
wistości, m usiał w swym obrazie używać sa­
mych ciemnych barw.

W  równie ostrym  tonie przemawiał burm istrz 
m. Tarnowa, dr Tertil, b. prezes koła polskiego, 
a więc polityk, którego chyba do spokojnych i  
dalekich od radykalizm u zaliczyć należy. Sytu- 
aeyr. jednak obecnie jest taka że „verba verita- 
tis"  m usiały być powiedziane — tem większą, 
zaś im nadała wagę okoliczność, żo wypowie­
dziane zostały ze strony tak poważnej. Poza | u jęcia  ludności.

Trzeci dzień o ’>rad.
wogóle, ja k  wiadom o, jest piekło wybrukowa­
na", to wątpliwem jest czy ,dobre chęci" apro- 
wizacyine ministerstw a apiow izacyi przydadzą 
c-ię nawet do jwybrukow an:ia. m iast małopol­
skich. To też n i° w yw arła ta mowa na zebra­
nych wielki cm  wnażenia. W  odpowiedzi na nią 
referent w icepr0’7. Schleicher podniósł raz jeaz- 
^zo nieudolność gospodarki rządowej, wskazu­
jąc  szereg wymownych przykładów. W ezwał 
wprost do wprowadzenia ładu i porządku w 
min. aprowizacyi i o równomierne j spraw'©- 
dliwe traktow anie wszystkich m iast polskich.

Po zam knięciu dyskusw aprow izacyjnej u- 
ihw alono -wnioski 1) co do zaopatryw ania u- 
rzędników i służby m iejsk ie j w deputaty żyw­
nościowe i 2) o przyjście ze strony rządu z po­
mocą miastom przy zakładaniu kuchen dla gło- 
dmych.

W  czasie obrad burmisurz Skoczowa dr Szen- 
ker podkreślił głęboki patryotyzm naszego ludu 
śląskiego, zaznaczył jednak, że mimo to nie 

[ v.olno nam bagatelizow ać spraw plebiscyto­
wych. Min. aprowizacyi powinno wpłynąć na 

j uuundęcie złych stosunków aprowizacyjnych, bo 
. ta  nędzna fatalnie odbija się na terenach ole- 

Uibcytowych. W inniśm y brać przykład z Cze­
chów, którzy, chociaż w głębi kra ju  raa ją  roz­
ruchy głodowe, ne żału ją  obfitego kontyngentu 
m ąki i  cukru dla terenów plebiscytowych dla

nim i przemawiał szereg burmistrzów m iast, 1 
przedstaw iając w jaskarw ych barw ach opłaka­
ny stan aprowizeyi ludności ich pieczy powie­
rzonej, niesłychane wiprost braki zboża i mąki, 
m ięsa, nafty, soli itd. oraz całe błędne koło za- 
iządzeń różnych władz uniem ożliw iających n a ­
wet najskrom niejsze zaopatrywanie ludności w 
niezbędne artykuły pierwszej potrzeby. N ajbar 
dziej może ponury obraz roztoczył burm istrz 
Tarnobrzegu p. S t a r y ,  ostrzegając rząd przed 
skutkam i ogromnego rozgoryczenia ludności. 
Przem aw iali po nim kolejno: a r  Potocki, kom. 
rząd. Sambora, r. Szaynowski z Rzeszowa, bur. 
mistrz, Jaw orzna, ks. prałat Swieykowski bur­
m istrz Gorlic, burm. Przem yśla Kostraewski, i 
hurm. Krosna dr Jugendfein, burm. Tarnow a dr 
Tertiil, który podniósł, że miasta, m ałopolskie 
są  v/ oczach rządu warszawskiego miAstami 
drugiej klasy i sto ją  na ostatnim  pianie, burm. 
Oświęcimia dr Mayzel, wreszcie buriu. Burszty- 
n a p. Merkel, który stwierdził, że w okolicach 
Tarnopola jes t duść ziarna (brak tylko ziem nia­
ków), potrzeba tam jednak przedewszystkiem 
.inwentarza żywego i robotnika do zasypania o- 
kopów- oraz uczynienia zdolną do uprawy zie­
mię leżącą odłogiem.

W odpowiedzi zabrał głos delegat min. apro- 
wazacyi Gośi rki Stwierdził na wstępie, że ro­
zumie gorycz przedstawicieli m iast małopol­
skich. M inisterstwo braki m iast zna i rozumie. 
Obecnie jest jednak wobec tych stosunków bez­
silne. W sferach rządowych ulegano iluizyonf, 
nie Uczono się w roku zeszłym z deficytem ro­
ku obecnego, którego należało się spodziewać. 
Zboże z b. Kongresówki, Poznańskiego i Pomo­
rza wystarczy zdaniem mówcy, tylko do I-go  
kwietnia; później żywić się będziemy zbożem 
limportowanem. Powiedział, że w ostatnich cza­
sach Poznańskie otrzymało węgeil do omłotu, 
zaczyna stam tad dziennic przybywać po 40 k il­
ka wagonów.

Po zbadaniu ilości nadwyżek ziemniaków w 
Poznnńskiem i b. Kongresówce, min. aprowiza- 
cyi ostali pewną przeciętną cenę ziemniaków 
w całem państwie. W najbliższych dniach uda 
się delegacya m inisterstw a aprow izacji do A- 
m eryki południowej dla poczynienia zakupów 
żywność . Podjęto również pracę około uprawy 
odłogów, by zwiększyć obszar zasiewów. W  
m aren będzie wniesiona do Sejmn ustaw a o 
planie gospodarczym na rok przyszły. Zdaniem 
delegata. główną przyczyną szeregu niedomagań 
jest. młodość i niewyrobiert e dostateczne naszej 
m achiny adm inistracy jnej. Rezołucye aprowi1- 
zacyjne uchwalone przez Zjazd, będą w m ini­
sterstwie wzięte pod poważną rozwagę i grun­
towne zbadanie i staną siię w skaźnikiem  przy­
szłej akcyi m inisterstw a.

'Odpow,pdź pana delegata była typowa i cha­
rakterystyczna. Pełna była skruchy i — obiet­
nic na przyszłość, które, ja k  wiadomo, dużo nie 

u kosztują. Mówiła dużo o „dobrych chęciach" 
j) ministeistwm aprowiza,cyt dla m iast małopol­

skich, które m ają  zapewne zastąpić brak do-

FINANSE MIAST.
Po uporaniu się ze sprawą aprow izacyjną, na­

stąpił gruntowny referat dr A. Grossa na tem at 
m niej pozornie frapujący, niż aprowizacya, lecz 
mie m niej zaw ierający wiele ciekawych mo­
mentów — o finansach m iast. Referent podkre­
ślił, że stan finansowy naszych mriast pogarsza 
się z roku na rok w sposób zastraszający, wsku­
tek drożyzny i braków m aieryałow ych. Odbija 
się to .najbardziej na finansach m iast wielkich, 
Które tonę w powodzi kolosalnych rozchodów, 
np- projekt budżrfu m. Krakowa na r. 1926 prze­
widuje wydatki w kwocie przeszło 76 milionów 
krron. Dla pokrycia takich wydatków gminy 
nie. mogą wyszukać źródełdochodu. Wobec to­
go, polityka skarbowa winna dążyć do tego, 
aby w ydatk: gmir za wykonywanie powierzone­
go zakresu działania pokrywało państwo, a  » 
drugiej strony pojedyńozy obywatele winni w 
pełna n iad ć za wszystkie świadczenia gmriny. 
Podatek czynszowy, zwłaszcza w Małopolsne, 
je s t  wysoki, powinien być w całości przekazany, 
gminom. Koszta zarządu gmin należy zreduko­
wać do możliwych granic, a  z drugiej strony 
wprowadzić nowe podatki gminne. Państw o po­
winno przeznaczyć znaczne kwoty na senacyę 
finansów gmin m iejskich, przyznać im znaczne 
a  tanie kredyty i wyznaczyć stałe dotacye 
roczne.

R eferat dra Grossa wywołał bardzo żywą i  
długotrwałą dyskusyę, która przeciągnęła się 
do popoł. i zajęła znaczną część posiedzenia 
popołudniowego. Po dysk osy i uchwalono rezo­
łucye w m yśl wywodów referaw

Uzupełnieniem niejako wywodó:w dra Grassa 
był referat dyr. Krzyżanowskiego o kredycie ko. 
munalnym. Referent stwierdził, że obecne za­
potrzebowanie kredytowe wszystkich m iast ma­
łopolskich wynosi sunie 500 milionów koron.

INNE SPRAWY.
%>rawę „rozwiązania wydziału krajow ego a  

m as ta", przedstawił w treściw ym  referacia 
burm istrz dr Tertil. Domagał się on w nim, aby 
przy rozdziale m ajątku  krajowego, względnie 
przejęcia go przez pańs*wo były pokryte lub 
zabezpieczone podsfawowe roszczenia m iast, da­
le j domagał s  ę pokrycia zaległych bonifikacyj 
iuopiinacyjnyck odstąpienia niektórych podat­
ków i dodatków, pomocy państwa przy pokry­
waniu wydatków na szkolnictwo zawodowe itd. 
R eferat ten zjazd przyjął do zatw ierdzającej 
wiadomości.

O sprawie przedsiębiorstw m iejskich  i n a j­
bliższych zadaniach m iast w tej dziadzinę go- 
spodark mówił wicepr. Sare, poruszając dwie 
sprawy: budowę gazociągów dla gazów ziem­
nych z zagłębia krośnieńskiego z doprowadze­
niem  ich do Krakow a i Lwowa oraz budowy 
zakłada wodno-elektrycznego w Jazow sku. Spra 
wę opieki, społecznej i opieki nad ubogm i w 
m iastach referował dr Vesely, kwestyę m iesz­
kaniową radca mag. dr R ainei, ponzem, po u- 
chwaleniu jeszcze kilku drobniej szych wnios-

k brycli czynów. Ale jeżeli „dobremi chęciam i" i ków, ,prez. Fedorowicz zam knął zjwzd, dzięku-
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ją c  uczestnikom za przybycie i żywy udział w 
pracach i obradach.

Poniedziałkowym obradom zjazdu przedpołu­
dniem przewód niczyi burm istrz Przem yśla Ko- 
sitrzewski, popołudniu w iceburm istrz  N. Sącza 
dr Sterkowicz. W iększość uczestników zjazdu 
zaraz wczoraj roz jechała  się do domów.

Nadchodzi

km i
1—8 marca.

Twórzcie mitjscowe
WIESŁAWŚŻAJ0AKGWSKI i S-
KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA Nr. 11
polecają w wielkim wyborze: pończochy damskie i dzie­
cinne, rękawiczki, hafty, koronki, woalki, tiule, nici i 

wszelkie dodatki do krawieczyzny. 251
Dla Kółek Rolniczych większy opust.

Salon Dziei Miki
Kraków, ul. św. Jana 3. Tel. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 
__________ umiarkowanych. 32

T E L E G R A M Y
P i  u t n i i  inspiuato uprawy ijioiii.

W arszawa (tel. M.). D y rek cja  raci.uptiu ty- 
tonioiweiaro zam ierza utworzyć inspektorat upra­
wy tytoniu w Zabłotowie, którego okręg obej­
mować będzie, prócz wschodniej G-alicyi, takie  
złamię lubelską i przyległe okolice. Inspektorat 
powyższy opróoz funkcyi kontroli upraiwy liści 
oraz ich ferm entacja, dalej zakupu m ateryału 
Od plariitatorów, roztoczy opiekę nad plrmbacyia- 
m i jednolitego nasienia roślin  tytoniowych, od­
pow iadających naszym warunkom klim atycz­
nym i potrzebom fabryk, tak, aby ilości tytoniu, 
zebr:mych tą drogą, wystarczyły na rok nastę­
pny dla ca.lego państwa. Rząd planuje założenie 
iw okolic ach Zaiblotowa 4 morgowej pla/nitacyi 
szlachetnego tytoniu albańskiego.

M i g a  p o h H ń t i e  w Warszawie.
W arszawa (telef. M.). W poniedziałek rozpo­

częły się w mir.i&terstwie spraw zagranicznych 
rokow ania polsko-niem ieckie w sprawie uregu­
lowania stosunków kolejowych, pocztowych, te ­
legraficznych i paszportowych między Polską 
a  Niemcami, Gdańskiem i terenam i plebiscyto­
wymi. Do Warszawy przybyła delegacja nie­
miecka z Gdańska, ponadto w rokaw aniach we­
zmą udział przedstawiciele plebiscytowych ko- 
m isyi koalicyjnych. Ze strony polskiej przewo­
dniczy dyr. departam entu, Olszowski.

Przedstawiciele Polski przy
komisyach plebiscytowych.

W arszawa (telef. M.). Przedstawiciele rządu 
polskiego przy kom isyach koalicyjnych plebi­
scytowych objęli urzędowanie jako  konsulowie 
generalni, a m ianowicie w Opolu Daniel Kęszy- 
oki, w Kwidzynńu St. hr. Sierakow ski, w Olszty­
nie poe. Eug. Lewandowski.

Polska —  wielkiem mocarstwom,
Paryż. (Ag. Hav.) „Le Radtcad" w artykule za­

tytułowanym „Braw o P.łsudski' wyraża zdanie, 
że mężowie stanu powinni przyzwyczaić się do 
uw ażania Polski za w ielkie mocarstwo.

Przewóz jeńcow-Polaków z  Syberyi.
Lyon (Radio k r  k.). Na konferencyi am basa­

dorów zgodzono sdę na użyczenie Niemcom o- 
krętów w celu przewiezienia swoich jeńców  ze 
Syberyi, zastrzeżono jednak, że transporty jeń­
ców polskich, czechosłowackich 1 jugosłowiań­
skich będą miały pierwszeństwo.

Górnicy  f r a n c u s c y  dobrowolnie p rz e d łuża ją  godziny  pracy.
P-iryi ;U  K. Wedle ...Peitót Paads.ie:.", mini- j czj li gotowość pracowania porad godziny nor- 

ster robót publicznych przyjął onegdaj przed- . m alec, nLy powiększyć produkcyę węgla, 
siarwicieli górników francuskich, którzy oświad *

Przyjazd aliantów do Prus wsch. 
pogorszył położenie Polaków!
Niemcy tryumfują, że plebiscyt dla nich jest pewny!

W arszawa. (RAT) Komisya koalicyjna prze- 
jęła otieyalnie rządy na teienie plebiscytowym  
P rus wschodnich, m&jąc do pomocy kilkuset 
żclniezaw angielskich. Niemcy, którzy mieli wy­
słać swoje wojska poza granice terenów plebi­
scytowych, nie nczynili tego, tylko zwolnili cza- 
S " v , o  \vT~yr4 ich ?o służby, odebrali im odznaki 
żołnierskie i wypłacili im z góry żołd na dlnzszy 
przeciąg czasu, bytuacya jest tlia Polaków dziś
0 wiele gorsza, niż przed przybyciem komisyi. 
Zwolnieni wojskowi, którzy nie m ają  żadnej 
pracy, w ełęsają się całymi dniami po m iastach
1 wsiach, wym yślają przed ludem na koalicyę 
i zaczepiają słowem i czynem każdego, kto śmie 
się odezwać po polsku. Gorliwsi z Polaków, któ­
rzy występowali dotychczas otwarcie, zaczynają 
się teraz hamować, bo napaści ze strony Niem­

ców są dziś częstsze i Eiebezpieczjiieisze, niż da­
wniej. Gale uzbrojenie żołnierskie z amunicyą 
i nriylcryą znajduje się w kc-szsrnch. Straż, żan- 
dormerya i policy.i pełnią nadal swoje obowią­
zki. Z zsRojj.ą koaiicyi nikt się nie liczy. Niemcy 
przyjm ują aliantów bardzo gościnnie, podno­
szą nia k  żdym kroku istnienie i pracę żywiołu 
niemieckiego. Polacy wręczyli komisy! swoje 
żądanie równouprawnienia w adm niśtracyi i 
ppcidziewają się, iż kom isya przychyli się do ich 
życzenia. Niemcy tryumfują, iż plebiscyt jest 
dla nich p^wny f że wszelka praca uświadamia­
jąca dla Polski jest dziś niemożliwą Kilku Ma­
zurów, k łó rz / powrócili z W arszawy w swoje 
rodzinne strony, Niemcy w drodze uwięzili 1 
wywieźli poza term  plebiscytowy.

Wybory sejmowe na ziemiach b. zaboru pruskiego.
W arszawa (tel. M.i. We czwartek wieczorem 

udają się do Pozna,nia m inister W ojciechow ski 
oraz główny kom isarz wyborczy, b. m inister 
sprawiedliwości Sobolewski, celem odbycia kon 
ferencyi z pi-z odstawi ciel a m i okręgów Chojnicz, 
Grudziądza i Toru "id w c ta w ie  wyborów d° 
S3,mu, które odbyć się mr.ją na zic dach or-.~  
kodzerych. Przewidziane jest wobec pół m ilio­
na mieszkańców ua tych terenacli, że wyjdzie 
z tych okręgów .0 p ołów , z tego Polaków naj­
mniej 60 proca—t. W stosunku do okręgów m an­

daty dzielą się między I okręg ChojrSc, skąd 
Yiyjdzio 6 posłów, II. okręg Grudziądz dia 7 po­
słów, III. Toruń również 7 posłów. Wobec tego, 
że ondyrneya wyborcza przewiduje w 80 dni po 
objęciu władzy przez Polskę dokonanie wybo­
rem: najprawdopodobniej wybory w tych okrę­
gach odbędą się między 1 a 5 maja b. r. W na­
radach poznańskich wezmą udział także podse­
kretarz Roiszwiński, redaktor „Gazety Grudzią­
dzkiej Kulerski i komisarz cywilny fro..tu  po­
morskiego, Furlchhielm .

Wykrycie 42 armat, u k r y t y c h  p r z e z  N ie m c ó w
K ^pjrhaga (B K.). Wecllc depeszy z F.le,OiAi>ur- i niach cywilnych pilnowali tych arm at 1 poczy- 

gu, wykryła międzyhGalicyjna konńsya morska - nilł zarządzania, aby przeszkodzić wykryciu ich 
na wyspie Syll 42 dobrze utrzymanych arm at | przez m iędzykoalicyjną policyę. Oddział wojsk 
rewolwerowych. Oficerowie niemieccy w ubra- 1 obsadzi wyspę Sylt,

Straszny wybuch dynamitu.
filaram i liczni Polacy.

Londyn (Ag. Havas). W edług doniesień z W ta 
dywostoku, w Aczyńsku wydarzyła się straszni 
eksplozja wagonu, naładowanego dynamitem.

Kiika porl-.nńw ntegio całkowitemu zniszczeniu 
a y e fród ofiar katastrofy, oprócz Rosy en, Jest 
też dużo Polaków.

nrt |

Kradzież w grobach Hohenzollernów.
Berlin (PAT). Na zamku CharloUenbiirgu o- 

kradziono groby Hohenzollernów, między Lm e-
mi trumnę królowej Ludwiki. Sprrw cy uknadli 
kosztowność! i w ieńce 'srebrne 1 pozłacane.

Wielka bitwa z bolszewikami
Kie ma Z M  s m a r . 5 dział i 15 H i w  m z p w l i .

Podwyżka piibaiów w Watykanie.
Rzym (PAT). Papież pod,niósł pobory funkcy- 

omaayusizy Watykan,u o 10 i 25 procent.

Warszawo (PA 'l). Kom unikat sztabu general­
nego wojsk polskich z dnia, 23 b. m.:

F ro n t litew sko-białoruski: Nad jeziorem  0 - 
sweja. oddziały musze rozbiły posterunek bolsze­
wicki, biorąc kilkunastu jeńców. Lokalny atak 
n ieprzyjaciela w rejonie Dis, y  odparto. W dniu 
w czorajszym  w odpowiedzi na 3-dniowc ataki 
bolszewików i w celu rozbicia ich sił, 
skoncentrowanych w rejonie na. ws;hód od .S.iy 
galowa, przeszuy nasze oddziały grupy poladej, 
pod dowództwem pułkownika Sikorskiego, ca  
całym Irorcie do kontrataku. W bitwie, która 
trw ała o i  godziny 2 do 10-tej, rozbiliśmy dosz- 
czętnie siły bolszewickie, zmuszając je do ucie­
czki na wschód. Dowódca jednego z pułków bol­
szewickich zginął na polu walki. Ogólna zdobycz 
tej akcyi wynosi 6 dzi«Ia z cfcsluoą i zaprzęgiem, 
15 karabinów maszynowych, 130 jeńców, w tem 
wielu oficerów, około 70 koni, szt.mdar, kancc- 
larye 423 pułku piechoty i dużo m ateryału wo­
jennego.

Front wołyński: Energiczna akcya wywiado­
wcza.

Front podolski: Oddziały m sze partirolują

przed polem nowo zajęte j linii.

l e z ó a  t e u o n i  2 Marni' K i i i .
Praga. (PAT) Czeskie Biuro prasowe donosi, 

żc rosy jska arm ia rew olucyjna zbliżyła się na, 
10 wiorst do m iasta Chabarowska. A rm it czer­
wona pobiła dowódcę wojsk kołczakowskich 
generała Kapcia, wkroczyła do Itkuckc i  za. 
warla ze zuajdującymi się tam wojskami cze- 
cho-słowackimt rozejm. Do Irkucka przybyły 
rozprószone oddziały czesko-slowackle.

WieiKie plany lulszewicKich zaitupów.
W arszawa (teiof. Al.). Z Londynu Syg olizu ją, 

że przedstawiciel rządu sowieckiego oświadczył 
w wywiadzie z redaktorem  „New Her dda“, że 
boi szew i :y gotowi są zakupić w Anglii \ w Ame 
ryce 2.000 lokomotyw i wielką ilość vagonów, 
r ł - ^ -c  73 nie złotem. ____

C a ;\ ) i S ' , :v s n  ; Radio krak.). Między L rd y n eiŁ  
a  Paryżem  zo sta li zjaprotwadzocia nia. przeciąg
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o rr l iiąsy reg u ^ m a r^czta napowietrzna. Pizo
wożenie ,»rz:isyio*; | i"''O, cli odbyw a Się eo- 
lizio! .iii'. T -... n : Whs- ł4óro  u irz j m u jc wspo-

nwiorA służbę pocztową, czyn,i obecnie także 
próby z kierankowem  telefonowaniem oez dru­
tu.

Rusiei godzą się na przyłączeń e Gallcyi da Polski.
Lwów j PAT). ..Wpcrod donosi. że Sydor T o  cr 

docMib z i mym dzkiiaczc-m ulu aiu.?kini za.k!a- 
d ją  jVi\vą. p atyę. n k io in sk ą ,  k tóra ma Ą  flO- 
tizić bez aaftrze.eń na przyłączenie Galie yi

wschodniej do Polski i ma prowadzić politykę 
ugodową. Ma też wychodzić codzitnityn-e pismo 
ncwej party i.

P r o g r a m  p o k o jo w y  „ P r a w i c y  N a r o d o w e j'* .
W arszawa. PAT) Dr a  21 bm. i 22 bm. zobra- 

ta s ą  w W arszawie Rada Naczelna dotychcza­
sowego stronnictw a piacy konstytucyjnej przy 
nader licznvm udziale członków ze u sz js tk ich  
dzielnic Polski. Obrady wykazały jednolitość 
poglądów na kwestye zasadnicze, tyczące się 
podistaw ustroju  państwa i łaau wewnętrznego 
w Polsce.

Rada Naczelna postanowiła nadać stronni 
ctwm nazwę stronnictw a prawicy narodowej. 
Stronnictw o prwicy narodowej wypowiada 
przekonanie, że r ^ d  polski przystępując do oer- 
traktacyi pokojowych z rządem komisarzy lu­
dowych-, winien żądui od tychże uznania za 
bezprawie 1 gwałt rozbiorów Polski i odpowie­
dnio do nich zabezpieczenia w pełni historycz­
nych naszych praw terytoryalnycli, zaznacza­
ją c  potrzebę przez rząd kom isarzy ludowych 
sapo nego deeinteressement w spraw ie tychże 
terytoryów. Rząd polski winien da1 oj zazna­
czyć, że losy ludności ziem powyższych roz­
strzygnięta będą zgodnie z interesem państwa 
polskiego, w  myśl ich dążeń i  ich potrzeb kul­
turalnych i  ekonomicznych.

O M  w ą s k i e  nad wsnkami pokoju.
W a r s z a w a  (PAT) Komisya do spraw zagra- 

ndGznycbj pod poww cwinictwem posna S tan isła ­
w a Grabskiego, w obecmoacJ prezydenta mrni- 
dturóiw Skulskiego, m inistra spraw zagratniczn. 
Petka, gen. Soenkow skiego i szefa sztabu Hal­

lera odbyła zebranie, na którem dyskusyi ni* 
zakończono. Dalsze posiedzenie -odbędzie się dziś 
o godzmie 10 rano. W dalszym ciągu kom isya 
po.-:... < ,vil r, że po zakończeniu dyskusyl, w po­
rozumienia z ministrem spraw zagrań, wyda 
kom urikat z informacy-ami.
Polska zmierza d o  pokoju w ścistem 

porozumieniu z  K o a l ic y ą .
W arszawa (telei. M.). W ai -zau s-kc koła poli­

tyczne lcładą nacisk na to, aby w ?-t -”aw io odpo- 
v iedzt na notę pokojową, sowietów działano ze 
strony polskiej w ścisłem porozumieniu z ent«n 
tą , ze szczegńlnem uwzględnieniem Francyi. 
Krąży również pogłoska, że do Paryża uda clę 
minister Patek w towarzystwie posła Grab­
skiego.

Wspólne postępowanie wobec Rosyi 
nie jest planowane.

Londyn 'BK) \V kwestyi rosy jskiej na radzie 
u"jw yższoj rozważania nic postąpiły zbytnio 
naprzód. Przypuszczają, że każde poszczególne 
mocarstwo będzie wobec Rosyi sowieckiej upra­
wiało własną politykę i że wspólne postępowa­
nie nie jest planowane. W ażniejszym wydaje 
się powrót Gradego do Londynu, który odmó­
wił korespondentowi ,,Sveting Standard1 wszel­
kich wyjaśnień, zanim nie poinform uje Min. 
spraw zagrań. Równocześnie doniósł, że w koń­
cem przyszłego tygodnia wróci do Kopenhagil, 
aby uzupełnić układy w sprawie jeńców.

Wojna z Czechami byłaby w Polsce 
najpopularniejszą z wojen.

ęlafiliii. (PAT1) Delegat rządu polskiego poseł 
Zamorski przyjął wczoraj reprezentantów pra­
sy i udzielili im informacyi: Za­
równo Sejm. j&K rząd, fctoją na tem stanowi­
sku, że w ynik plebiscytu wtenczas tylko przyj­
m ie i  jemu się podda, jeżeli z absolutną wolno­
ś c ią  j  bezstronnością przy głosowaniu pędzle 
przeprowadzony. SLau ahr-efrO i skrzywionego 
jln b -sry tu  an i Sejm, ani rząd nie uzna. Ponie­
w aż b* Bstronność w przeprowadzę u u plebiscy­
tu  zależy od trzech warunków, t. j. zniesienie 
jLiH demarkacyjnejn zniesienie żandarmeryi i 
upraw nienia do glosowania, czynniki m iarodaj- 
n« doszły do przekonania, że pierwsze dwa 
w arunki zostały rozstrzygnięte przez komlsyę

jednostronnie r a  moKOrzysć Tolaków. Stąd
wypływa, jednom yślna uchw ala Sejm u po re­
feracie pp. Buzka i Daszyńskiego, oraz stanow ­
czo i  m ęskie sta.nowsko, ja k  o zajął rząd przez 
usta m inistra Patika. Cała Polaka za przykła­
dem Sejmu i stolicy wzięła sprawę Cieszyńską 
do serca, rozpoczęły się masowe wnece i tworzą 
się organ izacje obywateli, które sprawy Śląska 
nie spuszczą z oka. Gdyby m*ało przyjść do 
wojny z Czechami, byłaby to najpopularniejsza 
wojna w Polsce. Mogą. więc Polacy śląscy z o- 
*~.chą patrzeć w przyszłość, a na teraz spełnić 
awój obowiązek, przygotować plebiscyt i gloso­
wać zwartym  szci egiem za połączeniem z Pol­
ską. Tak Sejm , ja k  rząd, z n©pokojem patrzą

na budzenie się wśród ludu Śląskiego córami 
głębszej niechęci do państw koalicy jnych, zwła­
szcza do Francy i. Należy odróżnić naród fran­
cuski i armię francuską od garstki polityków,
których dobór w Cic.-.zynie może nic je s t n a j­
szczęśliwszy. Francya za w .-z-c liyia i jest naszym 
wiernym sojusznikiem , a. obecne rząd Irancu- 
ski szczerze zajął się zbadaniem przyczyn za­
targu, który wybuchł na Śląsku. W myśl zasad 
Wils-oua r ie dopu cim y, aby na Śląsku prawo 
stanow ienia o so-b e zostało przefrymarczone o 
handel węglem. Żądamy plebiscytu, a  nie kar- 
borriscy tu.

Protest proletaryatu polskiego przeciw 
gwatlom kumisyi alianckiej-

W arszawa (PAT). Z górą 2000 osób zgromar 
dziło się wczoraj w sali Towarzystwa hygieci- 
cznego na wiecu, zwołanym przoz zarząd Naro­
dowego Związku Robotniczego, celem wypowie­
dzenia się w sprawie dalszego prewudzenia woj 
ny z ltosyą, oraz w kwestyi plebiscytu. Uchw a­
lono między i ti-emi następujące rezolucye: Rno 
letaryat polaka w YV ansa . rw i o pydkreśla, że ża­
ko ś ez nie wojny jea tji_<iyneir pragnieniem  sze- 
rokicli warstw robotniczych. Zebrami wr żywa ją  
rząd do energicznej akcyi, m ającej ma celu za­
pobieżenie nowe] spekmacyi skupywania arty­
kułów i obronę zapasów dh ewentualnego han­
dlu z Rosyą po zawarciu pokoju. Zebrani w yra­
żają jak najeoergf czniejszy protest przeciwko 
temu. że międrjmarodowo komisya plebiscytowo 
na Śląsku Cieszyńskim, powołana do bezstron­
nego przeprowadzenia plebiscytu, działa wyró­
żnię na korzyść Czechów z krzywdą dla intere­
sów polskich i wzywają rząd, aby enerjicaniem 
wysrtą.pfloniein w tej sprawie zapewnił uczciwm 
i w oirc od nadużyć przepro-v 'ulżenie plebiscy­
tu. W końcu wyrażono hołd dla postawy robo­
tników na Śląsku Cieszyńskim.

Samubójslwo oficera armii Hallera.
W arszawa (PAT). W czoraj pc południu w woj 

skowym aakładizi© karnym przy ul. Cichej ode­
brał sobie życic wystrzałem z rewolweru ofioar 
byłej arm ii generała Hallera.. porucznik Ja ą tk ,  
szlaewioz. * a  uczni* Januszkiewicz oskarżony 
był o sprzeniewierzenie.

Rezuwojenie w gabinecie angielskim
Londyn (B. K.). W gabinecie angielskim  miar 

lo wybuchnąć z powodu kwestyi tureckiej roz­
dwojenie, poriioważ tyTko część miniotróiw zgo­
dziła się ma. oświadczenie Lloyda George, i i  suł­
tan m a pozostać w Konstantynopolu.

KoiEiiudm lortay iiicyatoreii wM
Wiedeń (Radio krak.). „Morgc... - donoai, że u- 

u jęzlony pnad zarzutem rabuniku porucznik Kis, 
ziznał przed sędzią śledczym, iż uprowadzenie 
izamordowarde komunisty węgierskiego, Schoe 

ma, zostało dokonane na rozkaz koirendarta  
HOTthyego z pomocą węgienskiego pcse-lsitwia w 
Wiedniu, pi"zez węgierskicłi oficerów, w yda­
nych do Wiednia.

Majątki ziemakio
kamlenloo
w ilio
inte-atJi śniadankowe 
SKia^y s po żyw o za z pomJa- 

tikanlem 
sprzeda saras biuro po- redni 
elwa J. Jaromin, Kraków ul 
Sławkowska I. za U. pięuo. 
w.adomość od godziny 10— 1 
lub iiatownie. 321

• o
o
o

t a a i

. 1.

DOSZUKUJĘ posady jako kle- 
■ równik maacrski, przystą­
pię do spółki najchętniej z 
wdową. Małżeństwo niewy­
kluczone. Łaskawe zgłoszenia 
Krzyslyóaki, Brzostek. 262 ••

i m  m u
Mydło do prania, mydva toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici, 
bawełna i t  d . Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, korzenie poleca l y t K O  nurtownie

Dom Handlowy F- Wojas, Kraków
Ł o b z o w s i c a  1 2 .  io

b i t

• •

• C

Dom sukna „Silesia“ sielsko s<«Sk1 KUPUJE
poleea się P. T. Kupcom, Kółkom rolniczym, Kon- 

i, Związkom gospodarczym.anmom,

Dom sukna „Silesia11
uprasza Zakłady krawieckie (majstrów krawiecki, hl 
k.órym do ^dasnego interesu potrzebne są wzory 
(kotekeye), o podanie adresów celem przestania 
najnowszych wzorów dla męskich i damskich ubrań 
i kosi yumów.

używane maszyny do szy­
cia. Płacę nęjwyższe ceny. 

Fa E. Kluska, Kraków, Grodzka 63.

ZAKŁAD K R A W IE C T W A  DAM SKIEGO 
JANA KALAFARSKIEGO
w Krakowie, ul. Szewska 12

wykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, świtki, 
wierzchy do futer, spódnice i t  d. według osta­

tnich żurnali. 14

Najlepiej konserwuje skórę i daje połysk
obuwiu specyalna pasta

—  „BLASCC”  —
Fabryza Chamlczną M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicki Nr. 12.

r K O L O N IS T O M

Dom sukna „Silesia11
poleca na nałdy sezon n-jnowsze żurnale zagran-i 
c u e . 13

PiEhwSZA KOnCEś. PRZEZ NAMIESTNICTWO

Wyższa Szkolą kroju i szycia
Józefy Zabieiskiej, Kraków, św. Krzyze 7
otwiera dn a 1 marca dla bań i fanlen^k umie;!|- 
cych szyć 1-mies ęczny a u r a  k r o j u  systenm Worth’n, 
dla nituiniejącyeh szyć 3-m “sięczny na przjatępnych 
warunkach. Na żjjdanie nauka polskiego stroju. 
Zgłoszenia codzienuie od godz. 9  - 1 2  i od ii—G. 271

sprzedaje grunta w Małopolsce od 3000 do 8000 K 
za morgę. Przy kupnie rdtne nlgi ewentualnie domy 
składane lub materyal budulcowy na ni^iscu. 21

Rząaowo npoważnione Biuro parcelacyjne. 
Kraków, Grodzka 26.

Farbkę do bielizny 212
farby do farbowania materyi, knoty do lamp, m y­
dło i p*oszek do prania, pastę do obuwia poleca

Tomasz Mążyk, Plac Szczepański 8.
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BANK KUPiECTWA POLSKiEGG
W W A R SZA W IE

Filia vf Kralowie, ul. Pijarska Nr. 2, Telef. Nr. 3106
vis a vis rlotolj Francuskiego 

Kupuje i sprzedaje: efekty, walory, dewizy, towary.
Przeprowadza transakeye: handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniczne.
Przyjmuje tak korony jak i rnarki polskie na książeczki w^łsdKowe

n a  4 % ! !
Otwier” rachunki bieżące i oprocentowuje takowe po 3%.
Reprezentuje wyłączne zaste.pstwo wielkiego amerykańskiego F"łi»rt£<! C O fP O r& tlO ll i złą­

czonych z nim banków polskich Broadway National Bank, Falls National Bank i American Bank.
Finansuje i przeprowadza zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców w Ameryce.
Pośredniczy we wszelkiej korespondencyi i transakcyach pieniężnych z emigrantami polskimi w Ameryce. 
Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towafrowego ruchu z Polski do Ameryki na własnej linii okrę­

towej przez Gdańsk z każdej miejscowości Rzeczypospolitej Polski 144
Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki i wypłaca nadeszłe stamtąd prze- 

kazy.

9 °/o
dywidendy od akcyl płaci Bank Kupiectwa Polskiego ss rok 1919.

WŁASNE FILIE:
Lwów, Przemyśl, Tarnopol, Sanok, Drohobycz, Lublin, Gdańsk, Poznań.

Y A M i E N Ę  M IE S Z K A N IE  1 pokój
i  kuchnię, elektryka i,w o­

dociąg w Podgórzu na pokój 
z kuchnią Jub pojedynczy 
pokój z piecem  kuchennym 
w Krakowie. Zgłoszenia list. 
do Admin. Gońca pod .Z a ­
m iana*. 335

mm zuiT, \w-iwm
Kraków, ul S b  wCInr 49, I p.
wykonuje wszelkie roboty ju ­
bilerskie i złoioicze, kupuje 
brylanty, p iatyrę, złoto i n o -  
oro, płacfc najwyżsi* csny.

344

SPIECIOlfflCZ i FILIPEK
Handel delikatesów 
Kraków, firodzka 26

dostarczają staropolski

m*ćd .Zagłoba1
w oryg nm. ych butelkach 
burtowme i częściowo. 154

IGŁY
Kupuję

garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustn ie: Schmaus, Kraków,
Szeroka 22. 92

O O  MASZYN POŃCZOSZNICZYCH nawet zupełnie zmszczo- 
ne kupuje 45 

Kraków, Floryańska 3.

WŁ. KEYKA.

S p rzeaale  hurtowo Fabryczny s.cład części do maszyn do szycia

Józef GOLDMAN ««• HSSEVi;. 7 " - ^  (dewniej P aliksia, ol 768-7

d u ł nadszedł utarupolski

miód ,Zagtoba‘
w oryginalnych butelkach 

do handlu delikatesów’

JOLiANA CTA11»1EW1[ZA
Kraków, Sławkowska 24.

n O  SPRZECmKIA zarzutka, bu- 
ty Żółte u cholewami nr. 

41, papierośnica srebrna, mau- 
rer rewolwer kal. 6 ’75, npa- 
at fotograficzny ,I c a “ 9 X 1 2 . 
Wiadomość w admin. Gońca, 
Karmelicka 16. 286

TABELKI
do zamiany Koron na Marki I od, 
wrstnis wysyła listem poleco­
nym za nadesłaniem  1 '— Mk. 
Wł. ti/i’,- k, Kraki.r, ha burskn
26, Hurtownie 100 szt. Mk 50- 

1000 szt. Mk 450. 282

nOTRZEBkY pomocnik fryzy- 
■ erski. wolny od w ojska za 
d o b r e m  wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia: Księgarnia J .  Ma­
słowskiego w Miechowie. 932

DOSZUKUJE spólnika z go- 
■ tówką w celu założenia 
cegielni. Grant swój posia­
dam ewentualnie mógłbym się 
postarać o węgiel. Zgłoszenia 
do Aamiuistr. Gońca pod , Za­
wisza*. 339

Staropolski i57

miód „Zagłoba"
w oryginalnych butelkach 
stale do nabycia u firmy

TEO FIL NIKIEL
Kraków, ul. Zwierzyniecka 32.

1 skrzynia 
5,000 pudełek zapałek 

Marek 1850
franco każda stacya w Polsce 

u  p rs y il jfa n  z góry 
aaiożyie*ci dostarcza

Dom handl. „Lubicz"
Tenciynek. 74

Leona Bykowskiego
poszukują rodzice Justyn  i 
Ann... Ktoby wiedział o m iej­
scu zamieszkania f- - i  u ki w a- 
nego, proszony test o zawia­
domienie rodziców pod aur.: 
Lublin, Szpital Szarytek, J u ­

styn Bykowski. 279

OKRADZIONO
y  wojskowy.

-   mi doi ,/nent
ojekowy. Jakób Pojałow- 

ski, Gariica murowana. 336

pHŁOPIEC do praktyki rymar- 
**  skiej potrzebny do Stani­
sława Bocheńskiego w No­
wym Sączu. 332

Staropolski f
miód Zagłoba r
w oryginaln. butelkach r  
sprzedaje w większych 
i mniejszych ilościach 
handel delikatesów 153
z o n i  SOBlE.łAJ
Kraków Karmelicka 70,

ZGUBIONO zwolnienie w oj­
skowe na nazwisko W ej- 

■lecu Szpunar z Keaiffy pow 
Łańcut, które unieważniam. 

331

Zęby sztuczne
nawet połamane

kupuig
ul. Zjgm. Augusta 6 przy ul. Lubicz front, ł. pietra
wprost schodów od g. 10— 12 i od 4 —7 pop.

Spółka samcchnlowa „POLAIITO1*
(p itki < ęr, ośpnr.

u Krakowi*. ulica Gołębię L. 14. parter
■{upco i sprtedaź. Samochody osobowe craz ciężarowe 
nowe i używano. ( zęści składowe i przybory, Benzyna, 

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 18

Wynajem samochodów osobowych I ciężarów.

■ B O a H B H m H H H m H H K O B a B I
NOWO OTW ARTY

ZA K ŁA D  P O G R ZEB O W Y  
ONUFREGO FIUTA

w Kraków e przy ul. Grzegórzeckiej I. 7.
Zaopatrzony we wszelkiego rodzaju trumny meta­
lowe i drewniane, posiada -na składzie wszystkie 
przybory oraz kompletu wyprawy dla zmarłych. 
Urządza pogrzeby I dekoraoyo od najskromniej­
szych do twjokszalszyoh po oenach umiarkowa­

nych . pod przystępnymi -aarunkaml. 329 
Zahitwia wszelkie formalności z pogrzebami zwią- 
z.ek mające, przeprowadza ekshu m acje zwtok i po­
dejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów 

Europy.

P. T. Smakoszom
poleca stai opolski 156

miód Zagłobo
w oryginalnych bntelkacn

Sfanisł, Chumawiecki
handel delikatesów 

w Krakowie, ui. Karmriickp 42.

KTO ZAMIERZA, kupić lub sprzedać folwark, las, 
Kamionicę, parcelę i t. p. 233

PO SZU K U JE siły biur., ofieyalistki,ekspedient­
ki, bony etc., niech z zaufaniem zwróci się de

BIURA S T / NISŁAWA TUMir.AJOWICZA (b. prof, glmn.) 
w Krakowie, ul. Szawska 23. Tef 14o5

w’ godzinach urzędowych ł  10— 12 rano i od 4 - 5  popol.

Wydzierżawię
katolikowi, fachowcowi większy handel 
papieru i przyborów kancelaryjnych wraz 
z towarem w Krakowie za kaucyą 200.0UU 

Marek. 1 9 7

Zgłoszenia lmtowne pod „Handel papieru'  do 
Biura ogłosz. „Lot" Sp . z o. p., Kraków, św. Jana 3.

i # /?  * n a  dla K T . Kupców IK 6 M  roln.
Fabryczny s k ł a d  przedwojennych s z n u r o w a ­
deł nlcienyeh do obuwia w różnych gatun­
kach po r -i& e h  febrycznych poleca firm a

a. yonELFim&
K r a n ó w ,  K r a k o w s k a  3 . 120

frtnMmztfK cbrztóijaisLa

M i t  i i i i IE F
i kostyumśw dantkiin

pod firmą

Kamil Siissel
R.akśv, Szawska 23, II. p.

wykonują on koi a  w io s e n ­
ny bardzo &. a naie koatyum, 
suknie krojan (rancu*
Kk.oi i bi -Ijk.ni wet ług naj- 
aowsT - oli inrna o — R o b o ta  
p u n k tu a ln a  I e n ll i la a . Ce­

n y  p n y i t  -p n e . 30C

ZGUBIONO pi zed 2-ma tygo­
dniami bransoletkę złotą 

(kajdanki z breloczkiem, 
koniczynka). Łaskawy znala­
zca zechco odnieść na e 
Garncarską 1. 11 (Leczn.ca 
Związkowa) Antoni Żyła za 
sowitom wynagrodzeniem. 325

Maszyny do pisania
kasy kontrolne, przybory do 
tychzc, naprawa, kupno, sprze 
daz Junuiz HECKER, Kraków, 
Murku 26.__________________ go

W * * * * 5 ^  U U t ł p R w i *  S p ó łk i  W y d .  S d l t o c *  ł .  I w u n k t  —  B a d a k t o r  o d o o w . :  J a n  S t a n k la  w L - t  f T a l   n n . k


